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MOSKWA (PAP). 


w Stanach Zjednoczonych o zniesie-lnej jego 


du vrezydent zachowuje 


krotnie i za każdym razem otrzymy- 
wano odpowiedź, że nie nadeszła 
jeszcze pora odpowiednia. 


Ostatnio w związku zę strajkiem, 


kolejarzy zagadnienie to postawio* 
ne było ponownie. 

Jednakże, według imformacji a- 
gencji Assocjated Press, kierownik 
biura powołanego do przestawienia 
przemysłu wojennego na czas poko 
ju Smyder oświadczył znów, że mie 
jest to jeszcze odpowiednia chwila. 

Pogląd swój motywował Snyder 
iym, że zniesienie stanu wojenne- 
go automatycznie doprowadzi do 
odrzucenia ustaw w sprawach robot- 


niczych, przedstawionych przez pre j udziałem w delegacji 


zydenta Trumana. 
~ Jeszcze w sierpniu ub, roku mi- 
nister ‘pracy Śchwellenbach 


mysłowcy będą zajmowali * nieprze- 
jednane stanowisko, doprowadzą w 
rezultacie do rozdrażnienia robotni- 


ków“. 

Przestrogi Schwallenbacha 
poskutkowały. Przemysłowcy zajęli 
stanowisko  nieprzejednane, co do- 


prowadziło do strajków. we wszyst- 


Korespondent | którym stwierdził, 

agencji TASS podaje z Nowego|Prezydenta Trumana 
Jorku, że dotychczas nie ogłoszono |skrawe przeciwieństwo linii politycz-|warmki, sprzyjające inflacji. 
wielkiego _ poprzednika |sze utrzymanie planowej gospodarki|szego świata. Lecz wraz z Roose- 
niu” stanu wojennego. Z tego powo-| Roosevelta. Strajki w Stanach Zjed|byłoby się przyczyniło 


stanowią ja-lwej Prezydent 


zgodę 


na | 


Marszałek Żymierski po powrocie z Moskwy: 


Na siraż 


| u boku Armii Czerwonej 
Nowoczesna hroń dlia Wojsku Polskiego 


WARSZAWA (PAP). Na prośbę| zdjęty z bark społeczeństwa polskie 
redakcji szeregu dzienników Naczel-| go. Rząd radziecki udzieła nam uzbro 
ny Dowódca W,.P. Marszałek Ży-|jenia na zasadach długoterminowe- 
mierski złożył następujące oświadcze | go kredytu, niezmiernie dla nas do- 
nie dla prasy w związku ze swoim | godnych. 
najwyższych | Tak, jak uczyliśmy nasze kadry w 
władz R. P. w Moskwie: czasje wojny na bhezceunym doświad 

„Udział przedstawicieli Wojska | czeniu dowódców Armii Czerwonej, 
Polskiego w delegacii polskiej do|tak dalej uczyć ie będziemy, zwłasz 


dal 2 uprze-| Moskwy wypływał z głębokiej tros-|cza kadry na wyższym s4czeblu do 
zał w artykule opublikowanym w |ki rządu R. P. o pokój i bezpieczeń- | wodzenia, 
piśmie „America“, że „jeżeli prze- | stwo naszego kraju i związany był z 


u tej naiłepszej armii 
półoś Jak widzisty, pomoc udzielo 
rozmowami na tematy, dotyczące na'na przez naszego sólusznika Wojsku 
szej siły zbrojnej, której gotowość| Polskiemu jest rozległa i wielostron 
bojowa jest jednym z czynników po|ha. U źródeł jej leżą sława Genera- 
koju i bezpieczeństwa maszego pań-| lissimusa Stalina, wypowiedziane kie 
stwa. Najbliżej i bezpośrednio doty| dyś wobec przedstawicieli rządu pol 


nie|czyło nas w pierwszym rzędzie, zae| skiego: 


gadnięnie dalszego zaopatrywania! „Tylko Polska silna jest cennym 
Wojska Polskiego w broń i amunicję, | sojusznikiem". 
aż do czasu stworzenia przez naszjchce w nas mieć sojusznika pełno- 


kraj własnego przemysłu zbrojenio; wartościowego i dlatego pomaga nam 


kich podstawowych "gałęziach prze-| wego. Zagadnienie to ma dła nas zna| w naszych dążeniach do siły i potęgi 


mysłu, Walka przeciwko strajkom 
prowadzona była zawsze pod ha- 
słem „obrony interesów ludności”. 
Wielcy przemysłowcy do ostatnich 
czasów ostro krytykowali rząd Tru- 
mana za jego stanowisko w spra- 
wach * robotniczych, uważając, . że 
jest ono przychylne dla świata 
pracy. Obecnie przemysłowcy i wszy 
stkie grupy reakcyjne zaczęli chwa- 
ić Trumana za przedłożony ostat- 
nio 1 przyjęty przez kongres pro- 
jekt ustawy o mobilizacji strajku- 
jących robotników w tych przedsię- 
biorstwach, które oddane są kon- 
troli państwa. 

NOWY JORK (PAP). Przema- 
wiając na zebraniu amerykańskiego 
kongresu Slowian. przewodniczący 
Leon Krzycki oświadczył, iż pod- 
czas swego -miesięcznego pobytu 
w Europie był świadkiem odrodze- 
nia duchowego, gospodarczego 1 spo- 
łecznego państw słowiańskich. 

Krzycki wezwał wszystkich Ame- 
rykan pochodzenia słowiańskiego 
de zjednoczenia 
stronnictwami demokratycznymi 
celu zwalczania antyrobótniczej po- 
lityki prezydenta Trumana. Projekt 
ustawy antystrajkowej, wniesion 
ostatnio do -kongresu amerykań- 
skiego, przypomina przedwojenne. u- 
stawodawstwo Bułgarii i Jugosławii 
które wydało te państwa na łup fa- 
szyzmu 

NOWY JORK (PAP). Były niani- 
ster finansów Stanów  Zjednoczo- 
nych, Morgenthau. wygłosił przez ra- 
dio nowojorskie przemówienie, w 


wuja mnie od określenia ilości i ro-| długi 
dzaiu tej broni, Moge tylko oświad 
czyć, że będzie to broń najnowsza 
i najlepsza, że będzie jej dużo, 
ilości całkowicie wystarczającej dla 
szkolenia naszych bogatych rezerw 
żołnierskich. Naczelne Dowództwo 


przeszkolońymi 
i współpracy ze|dodać, że ciężar dozbrojenia i) dobo 
w|rowezo wyszkolenia 
skiego, dzięki tei daleko idącej życz- 


czenie bardzo poważne, Zagadnienie | państwowej. Silna Polska, oparta © 
szkolenia nowych kadr żołnierskich| sojusz z potężnym Związkiem Ra- 
wymaga używania broni wciąż kom| dzieckim i innymi państwami poko- 
pletowanej, najnowszej — a przecież| jewytmi, to gwarancia pokoju, gwa- 
w tej dziedzinie mamy do odrobie=| rancja naszego bezpieczeństwa. 
nia conaimniej opóźnienie w wyszko| Niech się nie łudzą Niemcy, marzą- 
leniu sześciu roczników okresu oku-|cy © odwecie i o powrocie na nasze 
pacii. Nie możemy i nie chcemy w|ziemie zachodnie. Niech się nie tu- 
tei dziedzinie dalej się opóźniać.| dzą wszelkiego autoramentu mącicie 
Zwróciliśmy się z tą sprawą © pomoc|le pokoju, którzy jawnie lub w skry 
do naszego sojusznika i otrzyimaliś-| tości ostrzą miecz trzeciej wojny. 
my ja. Broń będzie nam. dostarczo-| Mozę oświadczyć z całym spokojem: 
na. Zrozumiałe względy powstrzy-; woiny nie będzie. Mamy przed sobą 
okres pokojowego rozwoju. 


wig 


Armii Czerwonej postanowiło udoste 
pnić soiuszniczemu Wojsku Polskie- 
miu wszystko, co ma w tej dziedzi- 
nie najnowocześniejszezo i nailepsze 


go, włącznie do ostatnich, wręcz re- PARYŻ (PAP). Zastępcy minis- 


welacyjnych wynalazków i odkryć|t-ów spraw zagranicznych Wiel-| 


w dziedzinie techimiki wojennej, Ta 
broń nieprześcigniona uczyni z na-| ** 
szei wyszkolonej armii pełnowarto-| sji, 


ciu siłę zbrojną z bogatymi, dobrze odszkodowań wojennych. 
rezerwami. Muszę 


Jak słychać w kołach poinfor- 
mowanych, w sprawie tej nie po- 
liwości naszego sojusznika, został Czyniono znaczniejszych postępów 
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-Zjuzd uktywu PPS 


Zjazd aktywu partyjnego, który odbędzie się w lo- 
kalu RKS TUR. został wyznaczony na poniedziałek dnia 
3 czerwca rb. Początek obrad o godz. 10 rano. Uczestni- 
cy winni zaopatrzyć się w piśmienne delegacje od posz- 
czególnych Komitetów. 


Wojska Pol- 


do utrzy-|veltem zniknął z polityki 
pełnomo-|noczonych mają podłoże ekonomicz |inania równowagi gospodarczej. 
cnictwa czasu wojny. Sprawę tych|me į wywołane są ogólnym wzrostem 


pełnomocnictw poruszano niejedno-| cen. Wyrażając zbyt|w naród amerykański i narody zjed|— przybywają na konferencje mię- 


Związek Radziecki |Gottwald 


'zimożone tem]! 


zasięńkców ministrów spraw Zaśracicznyca 


kiej Czwórki przekazali do komi-| 
celem przeprowadzenia dal-| 
228 P a W 
Sciową w nainowocześniejszym poje szych studiów, "sprawę włoskich | 


że zarządzenia |szybkie zniesienie kontroli państwo-lnoczone wiarę prawie religijną w to,|dzynarodowe z bombą atomową w 
Truman stworzył|iż wszyscy pracują dla dobra ludz- ą ; 
Dal-|kości, dla stworzenia nowego, lep-|miłość i szacunek naszych przyja” 


kieszeni. W ten sposób utraciliśmy 


ciół į dawnych sojuszników. Atmo- 
amery- |sfera międzynarodowa przepełniona 


kańskiej duch braterstwa. „Delega- |jest zgorzknieniem i wzajemnymi 


Prezydent Roosevelt umiał wpoić |cje nasze — powiedział Morgenthau |pretensjami. Należy się wystrzegać, 


aby w tej (atmosferze nie powstał 
nowy „Traktat ersalski". Morgen- 
thau wezwał naród: amerykański, 
aby w wyborach listopadowych 
przeciwstawił się faszystowskim i re- 
akcyjnym zakusom. 


WASZYNGTON (PAP). 6l gło- 
sąmi przeciwko 20 senat amerykań- 
ski uchwalił projekt ustawy anty- 
strajkowej wniesiony przez prezy- 
denta Trumana. Senat odrzucił pa- 
ragraf dotyczący prawa powołania 
do wojska strajkujacych robotników 
po objęciu przedsiębiorstwa przez 
rząd. Ustawa będzie jeszcze raz roz 
patrywana na wspólnym posiedze- 
mu obu izb, 


koju 


Woiny nie będzie, bo na straży po- 
koja stoi państwo o tak gigantycz= 
nych i nieogarnionych rezerwach si- 
ły, jak Związek Radziecki, związany 
w tej dziedzinie z wszystkimi naro- 
dami miłującymi pokój”. 


Partia komunistyczna w Czechach 
pragnie objąć kierownictwo rządu 
PRAGA (PAP). Prezydent Cze-| Czeskiej Partii Komunistycznej Kle- 


chosłowacji dr Benesz przyjął pre- | mensa Gottwalda i powierzył mu 

zesa Partii Komunistycznej Gottwal| misję tworzenia nowego rządu. Dy- 

da na zamku hradczyńskim, Poseł | misja obecnego rządu ma nastąpić 
zakomunikował. prezyden-| ' * Czerwca. 

towi decyzję centralnego komitetu 

wykonawczego partii, w myśl której 

Partia Komunistyczna, powołując się 


Przed wyborumi 
w Kkumucii 
BUKARESZT (PAP). Premier ru 
muński dr. Groza oświadczył, że 
wybory powszechne w Rumunii 
odbędą się w sierpniu lub wrześ- 
niu br., a może nawet wcześniej 
w razie zakończenia wszystkich 
przygotowań. Premier podkreś'ił, 


na tradycje demokratyczne, zgłasza 
swe prawo do stanowiska premiera 
w nowym rządzie. Prezydent dr Be- 
nesz wyraził na to swoją zgodę i o- 
świadczył, że bezpośrednio po dy- 
misji dotychczasowego gabinetu po- 
se? Gottwald ma przystąpić do two- 


rzenia nowego fządu. : 
: że wybory odbędą się w zgodzie 
PRAGA (PAP). Prezydent Be-|z uchwałami powziętymi swego 
nesz przyjął w sobotę przywódcęj czasu w Moskwie. 


BO Drac 


od czasu odroczenia majowej kon|przyśpíeszenia tempa pracy. W 
ferencji ministrów spraw zagrani-| Iniu 4 czerwca zastępcy minis- 
czmy ch. Zastępcy ministrów spraw | trów spraw zagranicznych mają 
zagraniczńhych postanowili omó-| 

wić wszystkie  najgłówniejsze 
kwestie w przeciągu przyszłego 
tygodnia i wyrazili nadzieję, że 
będą mogli przystąpić do redago 
wania swego raportu dla Wiel- 
kiej Czwórki około 10 czerwca. 
Jastępne posiedzenie zastępców 
ministrów spraw zagranicznych 
odbędzie się w poniedziałek, Na 
porządku dziennym sprawa włos- 
kich zbrodniarzy wojennych oraz 
problem przedwojennych trakta- 


wysłuchać sprawozdania 
gospodarczej w sprawie restytu- 
cii mienia alianckiego we Wło- 
szech'i na Bałkanach, a w dniu 
5-go czerwca sprawozdania 
komisji, zajmującej się sprawą 
kampanii -włoskiej.. Sprawozdanie 
zdjmujące się problemem- odszko 
dowań włoskich, znajdzie się na 
porządku ' dziennym w dniu 11 
czerwca. Cały porządek dzienny 
ma być wyczerpany około 12 czer 
wca, a więc na trzy dni przed po- 
tów bilateralnych pomiędzy Wło-| nownym zebraniem się ministrów 
chami i członkami ONZ. W na-|spraw ' zagranicznych -Wielkiej 
stępnych dniac mają oni spoty-| Czwórki. 

kać się dwa razy dziennie celem, 


komisji 
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Przyjaźń n 
ówarancją poi 


Giwarcie obrad Kongresu fowarzysiwa Przyjaźni Polsk 


WARSZAWA (PAP). Dnia 1 czer 
wca br. 
kongres Towarzystwa Przyjaźni Pol 
sko - Radzieckiej. Olbrzymią salę 
Krajowej Rady Narodowej wypełni- 
ły setti atów i liczni goście. 
Pierwsze I zajęli 
le najwyższych władz państwowych 
—obuj wiceprzewodniczący Krajowej 
Rady Narodowej -— prof. Grabski i 
Barcikowski 
Mórawski, 


dele 


premier Rzędu Osóbka- 


wicepremierzy Wł, Gomuł 


ka i St. Mikołajczyk, ministrowie, 
podsekretarze stanu, przedstawiciele 


rozpoczął się w Warszawie! 


SET" | 
przedstawicie- | 


KURIER POPULARNY 


organizacji politycznych, społecznych | pozytywną próbę w najcięższych cza 
i związków zawodowych, Licznie przy|gach wojny, przypieczętowana zo- 
byli przedstawiciele Związku Radzie | stała wspólnie przelaną krwią. Armii 
ekiego arnbagadorem W, Lebiedie- | Czerwonej .i Wojska Polskiego, u- 
wem i attache wojskowym gen. Ma-| wieńczoną wspaniałym zwycięstwem 
słowem oraz specjalni delegaci na|nad wspólnym wrogiem — hitlerow- 
kongres. Na mównicę wstępuje pre-|skimi Niemeami. Następnie minister 
zes zarządu głównego Towarzy Świątkowski powołuje do prezydium 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej mini- | kongresu prezesa Związku . Dziennika 
ster Sprawiedliwości Henryk Świąt-|rzy Polskich prof. Wąsowskiego o- 
kowski, który wita przybyłych na|raz prezesa Sadu Najwyższego ob 
zjazd w. serdecznych słowach. „Idea | Bzowskiego i rektora Akademii Gór 


z 


stwa 


przyjaźni polsko „ radzieckiej — mó | niczej w Krakowie ob. Goetla, 
wi minister. Świątkowski — przeszła| Z kolei głos zatiera prof, Wąsow- 


ski, Mówcą podkreślił doniosłe zna- 


crenie prac Towarzystwa Przyjaźni 


STERU, 


Zawiądamiajaąc o przybyciu na 

kongres delegacji Związku Radziec- 

Nie będz ierny dzisiaj pisać ani o istocie referenduin ludowego,E kiego, prof, Wasowski poprosił g 
ani o jego znaczeniu, Nię chcemy uzasadniać dlaczego postawiono | Je uz w prezydium następu 
wyborcom trzy pytania i dlaczego właśnie TAKIE PYTANIA. jących ge ców delegacji: kos abo: 
Gdyby ktoś nie rozumiał tego, dlaczego tych zagadnień nie chcemy ję zydenta edagogicznej Akademii 
A: Nauk ZSRR Kairowa, znakomitego 


omawiać jeszcze rdz, odpowiedzielibyśmy mu krótko: DLATEGO,| 
PONIEWAŻ MAMY ZAUFANIE DO DOJRZAŁOŚCI POLI- 
TYCZNEJ POLSKIEGO SPOŁECZEŃSTWA. 


PSL, że Polsce potrzebny 


jset etonów dwuizbowy i ło taki, 


s | pisarza radzieckiego Panfierowa, zna 
nego działacza w dziedzinie sztuki 


radzieckiej art. mal. Szmarionowa o- 


odczytał powitalne: pismo, nadesłane 


Chcemy natomiast z całym spokojem i rzeczowością zastanowić ZET 
się, dlaczego władze naczelne Polskiego Stronnictwa Ladorada, |raz przedst tawicieli sztabu general- 
którego przywódcą jest wicepremier Rządu Jedności Narodowej, |tego Armii PROCENACI gen. płk, Tru 
postanowiły na pierwsze pytani ie odpowiedzieć —'nie. Czy tego; | KOWE: i gen. lejt, Olopokopyk, e 
rodzaju uchwała wynika z głębokiego przekonania. przywódców jy| "9 czący kongresu red, Wąso%<k 
| 


w którym wybierani do Izby drugiej posłowie musieliby się legity- 
mować poważniejszymm wiekiem, czy też uważają, że sprawa ta jest 
+ a uchwały swoje powzięli nie w interesie reprezento- 
wanego nawet przez siebie stanowiska, a dla celów zupełnie innych, 
nie znających żadnego związku z strukturą polityczną kraju, nato- 
zek zasadniczy z INTERESEM PARTYJNYM. 

Wyręczyli nas w odpowiedzi na to pytanie publicyści PSL, któ- 
swadą, ale powierzchownie, dali do 
$dzie należy szukać przyczyny tego stanowiska. My 


im obojętne 


miast zwi 


rzy ostrożnie, z właściwą sobie 
zroztimienia, 
wiemy wszyscy, 


przez prezydenta Krajowej Rady Na 
rodowej ob. Bolesława Bieruta. _ 
Z kolei że wę: Krajowej Ra 


Sz 


i na jeenniejs 


anowni yy Najtiwalsza 
przyjaźń w'życiu 


wie o tym cały obóz demokracji polskiej, że trudnoją Arenaan to ta, która roz- 
byłoby dzisiaj, mając poczucie rzeczywistości, głosować przeciwko 5 | W ija się i trwa nietylko pomiędzy 
wyrażającym się w przeprowadzeniu. iĘj|rządami, hle przede wszystkim ta, 


wiekopomnym uchwałozn, 


uśruntowaniu reformy rolnej, czy upaństwowieniu przemysłu. Zda- 
niełatwo byłoby nakazać 
zwolermikom przeciwko śranicom zachodnim Rzeczypospolitej i toy; 
kiedy ataki na te granice przeprowadzane są 
z furią przez rzeczników międzynarodowego kapitału, mają 
„cych jeszcze poważne udziały ulokowane w fabrykach niemieckich, 
których demontowaniu tak śwałtownie obecnie 

Dlatego trzeba było w danym wypadku wyszukać taką drogę 
ctóra w pierwszym rzędzie nie ściągnie na siebie gniewu 
i nienawiści całego narodu, a pozwoli podkreślić to, co zdaje się być 
uchwały, 
T WŁASNY KIERUNEK POLITYCZNY. Kierunek, 
Jedności Narodowej. 
jeszcze podkreślić rzecz jedną. Przy tym ogniu mają być .pieczorie| 
zym rzędzie chodzi o niepokój, 
się w tym, że wynik referendum ludowego, opowiadający się w spo- 
sób stanowczy za dokonanymi reformami społecznymi, 
rzecz zjednoczonej w działaniu dernokracji pol- 


jemy sobie sprawę, że 
właśnie w chwili, 


często z 


wyjścia, 
właściwym motywem tej 
mieści się w ramach Rządu 


dwie gąski. W pierwsz 


liczony będzie na 


skiej a nas stępnie, że wynik pozytywny przyśniata jącej większoś ści ile nasze rządy, rządy antyludowe i 
społeczeństwa przekreśli mrzonki o sile politycznej przeciwstawia F |anty-narodowe, Nie mała też przyczy 
iwa się wałczącej dernokracji. Mówiąc językiem prostym, głoso- inà tego stanu rzeczy tky w szero| 

anie takie, jak tego wymaga interes państwa i najofiarniejszychHJ | kich wpływach na te zagadnienia | 
warstw społecznych naszego Narodu, nie pozwala *zdyskontować nag naszych: wspólnych wrogów — Niem- 
swój rachunek śl losów wszystkich tych, KTÓRZY NIEZADOWO ców. Dopiero groźba niebezpieczeń- 
LENI SA Z PROGRAMU FASZYZMUŁNA ŚWIECIE I W POL- | stwa zespoliła słowian do wspólnej 
SCE, i każdy, kto to niezadowolenie chce wykorzystać jako siłę, Î§| walki i wspólnej obrony przed wro- 
mośacą, wedle pobożnych życzeń, odegrać swoją rolę, musi się wy- A giem. laki I ad to rok 1410, za- 
odrębnić i odróż nić. Na to nie ma żadnej rady i tej sprawy nie za- =en wspólnym zwycięstwem mi 


łatwią ani dyskusje, ani usprawiedfiwienia, ani najba 


ste deklaracje. 
Po za 


katnie — stronnictwa polityczne, 


legalnie ugrupowań, chwyciły się tego właśnie pytania i na nie da- 


dzą negatywną odpowiedź. 


Dla nas jest jasne, że oprócz względów wyżej przytoczonych jest 
jeszcze głębszy sens tych uchwał. My pozwalamy sobie stwierdz zić, M 
że równolegle do "chęci wyodrębnienia się, jeszcze swoją rolę odśry- 
wa także w tej decyzji ZASADNICZA POSTAWA PROGRA- 
MOWA obu wspomnianych kierunków politycznych, które — acz- 
kolwiek wolelibyśmy nie wspomiinać czasów odległych — umiały [$ 
w poprzedniej naszej niepodległości 
interesów prawicy społecznej w 


wspólny język z zzecznikami 


Polsce. 


Dlatego należy wszystkim szczerym elementom demokrątycz- 
nym odrodzonej Polski uważać pietwsze pytanie jako PŁASZCZY -Și 
ZNĘ, na której rozstrzygać się będą dwa światopoślądy, dwie idech 


i dwa Kkięrunki polityczne. 


Dlatego na pytanie pierwsze, musimy śwóje TAK powiedzieć 
zarówno GŁOŚNO, WYRAŹNIE, JAK STANOWCZO. 


tym nam, socjalistom polskim, trudno to uważać za przy- 
padek, że właśnie oba najbardziej umiarkowane — mówiąc deli- 


która tkwi w szerokich masach na- 
| rodów, a zwłaszcza gdy ta przyjaźń 
¡jest podparta wspólnymi interesami, 
JB akiej przyjaźni nie zniszczą żadne 
p 
| 
Fi 
| 


głosować swoim 


f 


rudności, Siy nieporozpimienia przej 
ściowe. >odobny przykład trwałej, 
głębokiej, opartej na istotny ch inte- 

a 8 resach reprezentuje przyjąźń polsko- 
radziecka, Obiektywne warunki dla 
|przyjaźni między bratnimi narodami 
ODREBNOŚĆ f| słowiańskimi istniały od wieków. Na 
który nież rody te, usposobienia pokojowe; 
I tutaj. należy% żyją nie ale z własnej 
sobię 
naszej historii 
y walki niena 


się sprzeciwiają, 


mianowicie 
Z 
z podbojów, 
| pracy, pokrewne 
i kulturą. 
eliśmy 


są 


Jeżeli w 


wyrażaję 


jednak okre 


słusznie zą-|R| wiści wzajemnej, to winę za ten stan 


y nietyle nasze narody, 


rzeczy ponos 


PoZEwMA w 


iba eaa 
Jop 


5 


tdziej uroczy-g ||;tarnym pod Grunwaldem i po 
jla tw rok 1945, rok wspólnego zwy- |: 
cięstwa i tryumfu Słowian i innych 


narodów nad barbarzyństwem nie- 


„= 
* 


emir 


a 


wchodzące w skłąd działających | mieckim i faszyzmem w ogóle. Groza, 
jaka ostątnio wisiała nad światem, 
a w szczególności nad naszymi na- 
rodami riańskimi i bezprzykład- 


ne zwycięstwo nad barbarzyństwem 
niemieckim winny sprawić to, aby o- 
wote. tego zwycięstwa nie zostały, 


niejednokrotnie znajdować jj | 


Jezestników Walki 


edzia 


w ŁA 


SOWCÓW. 
Zjazd odb 


Artur Karaczewski nizacyjnemu przy WK PPS. 


dów si 
oju i bezpicezeńs 


|Folsko -Radriagki+j. i obnenego. kon | 


językiem | 


dy Narodowej prof. Grabski wygło- 
sił przeraówienie, przerywane żywio- 
łowymi osisskami 1: okrzykam na 
cześć wiecznej przyjażni  Jarodów 
|Związku Radzieckiego i Polski, Prze- 
|mówienie powitalne wygłosił prezes 
Rady Ministrów Osóbką - Morawski 
oraz ambasador ZSRR w Polsce p, 
W. Lebiediew. (Wyjątki dajemy ©- 
sobno). Oba przemówienią były go- 
iraco i owacyjnie przyjęte przez ze- 
branych, którzy wznosili okrzyki ne 
cześć Wojska Polskiego i Armii Czer 
wonej. W 
zabrał głos I wiceminister Ubrony 
Narodowej gen. dyw. inż, M. Spy- 
chalski, który po powitaniu kongre- 
su podkreślił, że przyjaźń polsko-ra- 
jdziecka ma już obecnie piękne tra- 
dycje i przyniosła ona Polasct wspar 
niałe owoce zarówa» w okres= wal- 
Iki o niepodległość jak i w okresie po 
kojowej odbudowy państwowości pol- 
skiej. Omawiając wyniki ostatnich 
rozmtów moskiewskich, .gen. Spychal- 
ski podkreślił, że staną się one wąż- 
jnym czynnikiem ustalenia i wzmoc- 
nienia suwerenności Polski. 

Jako następny wchodzi na trybu- 


stawiciel marszałką Rokossowskiego 
|gen. mjr. Okorokow, oświadczając 
m, in, co następuje: . 

„ „W życiu każdego narodu, tak sa- 
mo, jak w życiu rojedyńczego czło- 
wieka, bywają chwile ciężkie, W tych 


zmarnodwane. 


lw rodzinie narodów słowiańskich, 

W pojedynkę byliśmy zawsze bici | 
przez wroga niemieckiego, razem od- 
nosiliśmy wspaniałe zwycięstwa. W 
imię wielkich celów obrony naszej 
wolności i niepodległości musimy 
przekreślić wszystkie nasze urazy i 
krzywdy, Wspólne cierpienia i walki 
naszych narodów pod butem okupan- 
ta, wspólne ruiny i zgliszczą naszych 
miast i wsi, wspólne pomaganie so- 
bie w potrzebie i niedoli, a przede 
wszystkim krew żołnierzy  ródziec- 
|kieh i polskich, wspólnie przelana za 
vigta sprawę wolności naszych na- 
zmaząła i przekreśliła wszy- 
nasze dotychczasowe błędy, 
ywdy i winy, 

Historia nasza również zapisze zło 
tymi zgloskami imię 


| rodów 
| 


stkie 


| e 
KT 


ralissimusa Stalina, który 
|daleką 


| ae 


Tu 
do 


MOSKWA (PAP). Agencja Tass 
że władze iureckie skonfi- 
Eije 30 tysięcy egzemplarzy pi-. 

ma brytyjskiego pt. Chief" wyda- 
wanego przez Anglików w Kairze 
na użytek Turcji. Chodziło o numer 


|» . 
ranos1, 


pozostają 


|donosi, iż dziennik „Rahbar“. 
I r ~ 
'chodzący w Teheranie, opublikował 


REBRURKERKEN odbior ary e ipari yei pk OI 


czeń Zjazdem Penesowców 


Wojewódzki Komitet Organizacyjny Zjazdu Pepe- 


Z Niemcami przypomina, że 


się-w Warszawie dnia 16 czerwca b. r. 
Należy najpóźniej do dnia 6 czerwca br, zamknąć listy 
zgłoszonych uczestników i odesłać je Komitetowi Orga- 


imieniu Wojska. Polskiego | 


o-Radzicckiel 
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wa 
i 


chwilach naród poznaje swych pra- 
wdziwych przyjaciół, Właśnie w la- 
tach ciężkicu doświadczeń naród pol 


ski i naród radziecki podały sobie rę 
kę i zaprzystęgły święcie strzec i 
wzmacniać br: ską przyjaźń. 


f 


imieniu delegacji koła Towarzy 
Polsko - Radzieckiej 
kopalni „„Łagiew- 
wygłosił krótkie 
górnik ob. So- 
Armii Czerwonej 


W 
stwa Przyjaźni 
gminy Łagiewniki, 
niki“ 1 „Zygmunt“, 
przemówie stary 
wiesto, dziękując 
za uratowanie kopalń na Górnym Ślą 


ie 


gku. 

W imieniu stołectnej. Rady 
dowej i źżnego zarządu”miej 
go witał kongres prezydent Wars 
wy ob, Stanisław Tołwiński, aw imie 
niu Międzypartyjnej Komisji Porozu 
miewawczej posel Podedworny, Pod- 
kreślił on wielki przewrót, dokonany 


Naro- 
kie 
zań 


Ke 
SU: 


nę, witany hucznymi oklaskami przed |: 


zwycięskiego | i 
wodza i wielkiego męża stanu Gene | wej życzę kongresowi 


w Rosji 28 lat temu, Powstało tam 
państwo robotniczo - chłopskie, dą- 
żące do szczerej wspólpracy z Polska. 

Następnie zabrał głos prof, Pal- 
lsdin, prezes Towarzystwa Kultural. 
nej łączności USRP z ragranicą i 
wiceprezes.Akademii Nauk USRR. Po 
zdrawiająć kongres w imisniu wszy- 
tkich narodów Związku Radyeckie- 
go. 

W dalszym ciągu przemawiał se- 
kretarz generalny Polskiej Parti So 
cjalistycznej tow. Cyrankiewicz. 
(Przemówienie tow. Cyrankiewicza 
podamy jutro. 


ow. Premier wita obradujacych 


Warunkiem zaś tego | trwałego pokoju i który w sojuszu 
powodzenia jest trwałość przyjaźni [i przyjaźni narodów słowiańskich wi 


dzi wielką ostoję tego pokoju i za- 
bezpieczenią go przed wietzną agre- 
ja niemiecką, Dzięki temu nieprze- 
ciętnemu człowiekowi _ pokonaliśmy 
już — Polska i Związek Radziecki— 
tak wiele uprzedzeń į nieufności wza 
jemnych i położyliśmy trwałe funda- 
menty pod wspólny, dobrze rommia 
ny sojusz i przyjaźń. Generalissimus 
Stalin i całe jego postępowanie wo- 
bec naszego kraju i naszego narodu 
wskazuje nam dobitnie, że jest on 
wielkim przyjacielem Polski. 

Zadaniem tego kongresu i Towa- 
rzystwa Przyjaśni Polsko -- Radziec- 
kiej jest pogłębienie i utrwalenie 
przyjaźni polsko - radzieckiej, którą 
zaliczam do głównych filarów poł 
| skiej racji stanu. 

W imieniu Rządu Jedności Narodo 
'owocnych ob- 


patrzy w|rad nad tym wielkim zagadnieniem 
przyszłość umocnienia długo- |i dziełem. 


rcja przyznaje się 


przyjąźni z gen. Franco 


tego pisma, zawierający art. prze- 
ciwko gen. Franco. ` Na zapytanie 
redakcji tego pisma, poselstwo tu- 
reckie w Kairze odpowiedziało. że 
Hiszpania frankistowska porostaje w 
przyjaźni z Turcją. 


Brytyjskie oddzialy 


na terenach naftowych w Persji 
MOSKWA (PAP). Agencja TASS|pismo przybyłego niedawno z po- 
wy- KA AE Iranu czytelnika Dastu- 


który stwierdza, iż w Abadanie 
wiedział oddziały wojsk hinduskich 
oraz składy brytyjskich materiałów 
wojennych. chronione 'przez wojska 
hinduskie. Teren koncesji nafto- 
wych został zamieniony — według 
słów autora listu — na bazę stra- 
tegiczne. gdzie brytyjczycy koncen- 
trują sprzęt wojskowy, wysłany z 


Bazry i innych miejscowości, 
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i wspólna foflośrafia io zbyć maio 


ON.Z, ukochane dziecko Naro- =l 
dów Zjednoczonych, poczęte w 
czasie wojny, i u kresu jej 
zrodzone w San Francisco — nie 
było nieomal, jak dotąd krytyko- 
wane. 

Ludzkość zmęczona wojną, tę- 
skniąca do pokoju — skłonna by 
ła temu nowemu tworowi między 
narodowego prawa — przypisy” 
wać wszystkie zalety, jakich bra- 
kowało Lidze Narodów, a jeżeli 
zalet tych w żaden sposób nie mo 
żna było znaleźć — cieszyć się 
nadzieją, że z czasem i one fak- 
tem się staną. Bo przecież 
Wielka Trójka i przeszło pół set- 
ki państw stworzyło ONZ dla wy- 
równania wszelkich różnic, wszel 
kich sprzeczności i wszelkich mię 
dzynarodowych zadrażnień. 

Minął tok. Na forum Organiza- 
cji Narodów Zjednoczonych, a 
przede wszystkim Rady  Bezpie- 
czeństwa, przewinęło się i prze- 


sunku do samej organizacji mię-| kożowi. Rzecz jednak w tym 
dzymamodowego pokoju. aby w wyniku tych wyskoków 
Jest rzeczą ze wszech miar cen-| nie mastępowało przyjazne tylko 
ną — gdy przedstawiciele róż-|poklepywanie się nawzajem po 
nych państw i narodów mogą się| ramieniu i... wspólna fotografia. 
zejść — i szczerze powiedzięć soj Rzecz w tym, aby w konsekwen- 
bie nawzajem co im się nie podo-|cji debat wzmogło się wzajemne 
ba, co ich razi u kontrahentów. | zaufanie mocarstw, i zaufanie do 
A szczerości, często nawet brutal-| nich małych narodów. 
nej — w dyskusjach na Radziej Prawnicy wiedzą doskonale o 
Bezpieczeństwa nie brakowało. | tym, że każdy przepis ustawowy 
Wyskoki temperamentów poszcze podlega interpretacji. Rzecz w 
gólnych mężów stanu — nie za-|tym,. aby interpretacja ta była 
grażają międzynarodowemii po”! zgodna z myślą prawodawcy. Pra 


który wydał posczas okupacji 


(rt.) Ubiegłego roku odbył się| czasem cała sprawa zagmatwała | 
przed specjalnym Sądem Karnym |się, ponieważ, jak się okazało, 
i w Łodzi proces rosjanina, nriesz-| konorow, wezwany do Łodzi na 
wija się po dziś dzień — szereg kańca Łodzi, Aleksandra Nikono-| świadka w sprawie innego gesta- 
problemów, których rozstrzygnię”| Towa. który w okresie okupacji|powca, zdołał zmylić czujność 
cie pokój uwarunkować może: niemieckiej pozostawał na usłu-|konwojującego go milicjanta i 
Lecz zagadnienia te, mimo, iż czę- gach gestapo. Został on wówczas | zbiec zaraz po wyprowadzeniu go 
ściowo, z formalnego punktu wi- skazany na 10 lat więzienia. Ła- | z więzienia we Wronkach, gdzie 
dzenia — załatwione zostały —| godny wymiar kary tłumaczył się| odbywał karę. Wszczęte zostało 
merytorycznie rzecz biorąc, są| brakiem konkretnych danych o| dochodzenie, celem ustalenia oko- 
dziś w tym samym stadium — coi Nikonorowie. Wiedziano dokład- liczności ucieczki, niezależnie zaś 
w aniu ich oddania pod dyskus- nie, że pracował dla okupanta, 
ję. nie wiadomo było matomiast, czy 
Problemy Indonezji i Grecji,|i kogo wydał. Dopiero po zakoń- 
zdjęto z porządku obrad — pro-|czonym procesie wyszło na jaw, | $ 
tokółem kompromisowym.  Czyż| że+Nikonorow na'eża} do najpew| ; 
protokółem tym załatwiono życio | nieiszych konfidentów niemiec- 
we ES mk 8 kich i, że powierzano mu b. po- 
słonecznej Hellady? Czyż fakt, iŻ| ważne zadania, a mianowicie śle- Z 3 
w aktach sekretariatu O.N.Z., ści-| dzenia wybitnych osobistości, bio|, oj cej s: (SAP). Wczoraj, 
ślej Rady Bezpieczeństwa O.N.Z.|rących udział w podziemnym ri- pa Sy pożyypiceć Wyre 
— znalagły się dokumenty. stwier| z Kopenhagi na, kongres międzynaro- 


lziennikarze polscy 


przeciw niepruwdziwym wiadomościom 


wodawca międzynarodowy — a 


rody Zjednoczone — tworząc sta- 
tut ONZ. — niewątpliwie miał 
jasną intencję ułatwienia między- 
państwowej współpracy, klanowa 
nia skomplikowanych sytuacji. A 
tymczasem interpretacja poszcze- 
gólnych artykułów statutu — w 
ujęciu przedstawicieli różnych 
państw bywa subiektywna. Nie 
chodzi im o wyjaśnienie, lecz o 
zaciemnienie, aby w tej zaciem- 
mionej atmosferze — wyciągnąć 
dla siebie jak najwięcej korzyści. 


Ucieczka gestapowca  Nikonorowd, 


tow. Jarczaka 


od tego rozesłano za Nikonoro- 


Nij wem listy gończe. 


Nikonorow ma 40 lat, jest bru- 
netem średniego wzrostu, wyglą- 
da nad inteligenta. Ktokolwiek 
miałby wiadomości o zbiegłym 
winien natychmiast zakomuniko” 
wać je Prokuraturze Sądu Specjal 
nego w Łodzi, względnie najbliż- 
szym władzom bezpieczeństwa 
publicznego, 


dziwyni wiadomościami. Połska de-| 


iegacja postawi tę sprawę na po- 


Klasycznym przykładem takiej 
zaciemriiającej interpretacji jest 
sprawa perska, całkowicie już w 
bezpośrednich. rozmowach wyjaś* 
niona. A jednak nie zeszła ona z 
porządku obrad, mimo wycofania 
skargi przez Pereję, gdyż w myśl 
komentarza pewnych państw, za” 
siadających w Radzie Bezpieczeń 
stwa — Persja mie ma prawa cof- 
nąć swojej skargi(!?). 

O cóż tu chodzi? Czy nie o to. 
przypadkiem — co ambasador 
Gromyko nazwał chęcią uzyska- 
nia roli dominującej w ONZ., a 
więc wykorzystania O.N.Z. dla 
celów własnych, które na pewno 
nie były brane pod uwagę przez 
duchowych ojców tej organiza- 
cji? 

Rok minął, W ciągu tego roku 
entuzjastów ONZ spotkał zawód. 
Ale nic nie jest stracone. Gdyby 
ONZ było organizacją z punktu 
widzenia formalnego i prawnego 
— doskonałą, to i tak bez dobrych 
chęci jej uczestników, mie wielki 
byłby z niej pożytek. I odwrotnie 
dobre chęci przezwyciężą statuto- 
we i organizacyjne miedomagania. 
Trzeba je tylko wykrzesać. 

R. LESSEL, 


w Konenhadże 


którego kompetencji bedzie należało 
rozpatrywanie spraw z oskarżenia 


rządku obrad kongresu, przesyłałąc| 0 szerzenie świadomie  nieprawdzi- 


wiadomości. Wykonanie wy* 


chu lewi 


cy. Na skutek denuncja- | dowy delegacja ZZDRP. 


Dziennt- 


dzające, u wezysikę właściwie cji Nikonorowa, ujęty został szef|karze polscy udali się do Kopenha* 
jest -w porządku, i że krew lejąca Mqicji R. PPS, tow. Jurczak, któr|gi po wielu latach naszej nieobec- 
SE s iyen krajach E o rego Łódź miedawmo  chowała.|ności ma ziazdach międzymarodo- 
pokojowi międzynarodowemu — | eBóz Nikonorowa byli inwigilo-| wych, jakie odbyły się w czasie 
zmienia w czymkolwiek (u smut- wani obecny premier, tow. Osób-|wojny w Londynie. W imieniu Pol- 
ny nad wyraz stan rzeczy, iż pO” | ka - Morawski i obecny wicęmin. |ski- działała tam tylko organizacja 
żoga ogó, a MR : VORE pee tow. Henryk Wachowicz oraz in-|dzienmkarzy emigracyjnych. , 

oda tora k io epła.|25 gobietości ze światal politycz- Dziś całe dziennikarstwo nasze 


le? Czyż metoda formalnego spła”| 
wiania — drażliwych dla mo-| TSR reprezentuje już tylko ZZDRP. Dzia- 


carstw, uczestniczących w O.N.Z.,| W związku z nowo ujawniony” |fa_ jeszcze związek w Londynie, 
zagadnień — nie jest aby nawřo-j mi faktami, jak dowiadujemy się skupia on jednak tylko, grupkę 
dziennikarzy „nieprzejednanych' 


tem do tradycji Ligi Narodów, od|z wiarygodnych źródeł, prokura- 
której wszyscy się odżegnywu ją? | tura wystąpiła ze skargą kasacyj 

Te retoryczne pytania, na którei ną, domagając się uchylenia wy- 
odpowiedź winna być — zdaje się| roku i zastosowania w stosunku 
— jednoznaczna nie określają jed| do gestapowca najwyższego wy” 
nak bynajmniej negatywnego sto- miaru kary, t.j, kary śmierci. Tym Sprawa wiąże się ściśle z niepraw- 


Tow. Premier młodzicży akademickie 
100 iys. złożych nu stołówkę siudencką 


KRAKÓW (PAP). Premier Osób- 
ka-Morawski ufundował dotacje w 
wysokości 100 tys. zł. na drugą z 
kolei stołówkę dla studentów kra- 
kowskich wydziałów _ politechnicz- 
nych, Stołówka ta przeznaczona jest 
dla słuchaczy uczęszczających na 
wykłady w obrębie tzw. Oleandrów. 
W jej uroczystym uruchomieniu 
wzięli udział: rektor Akademii Gór- 
niczej prof. W. Goetel, prorektor 
Akademii Sztuk Pięknych prof. Pro 
naszko, delegaci organizacji mło- 
dzieżowych oraz liczna rzesza stu- 
dentów z zarządem Bratniej Pomo- 
cy na czele. 

Prezes Bratniej Pomocy wygłosił 


przemówienie, stwierdzając, iż 'mło- 


wobec dzisiejszej Polski. Zabiega 
oni o udział w kongresie, ale za- 
giegi te oczywiście spaliły aa pa- 
newce- 


z aE EY. 


Aa ana 


dzież, studiująca na terenie krakow|dentów architektury: 


cieszy się stałym poparciem premie- |się Z arcydziełami 
ra  Osóbki-Morawskiego. Doceniając/'mi. 

szczególnie położenie materialne stu- 
dentów premier nie szczędzi dotacji, 
gdy chodzi o ich najżywotniejsze in- 
teresy. Następnego dnia rektor Szy-|' A 
szko-Bochusz zaprosił gości, uczest- ZUBIOW idztły gen. 
niczących w otwarciu stołówki na|- RZYM (PAP), Donoszą z Medio- 
Oleandrach, oraz grupę dziennika-lianņu, że tamtejszy urząd policyjny 
rzy na Wawel, gdzie mogli oni 0-|soddał 3-godzinnemu przesłuchaniu 
sobiście stwierdzić korzyści wynika- włoskiego generała Sera. Generał 
jące dla wydziału architektury, Z|Serra jest jednym z szefów orga- 
racji umiejscowienia go właśnie na|nizacji monarchistycznej we Wto- 
Wawelu. Goście zwiedzili obszeme |szech północnych. Inspektor lantaf- 
pracownie kreślarskie, sale wykłado-|fi, który prowadził przesłuchanie 
we oraz zapoznali się z pracą stu- oświadczy! przedstawicielom prasy, 
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KURIERA POPULARNEGO 


Wyci i | kończyła swa działalność, przeka- 
yciąć zachować lzuiąc prokuraturze Specjalnego Są- 


Inspekci 


s 


| WARSZAWA (SAP). 
|Komisja do badania zbrodni nie 
mieckich w' powiecie sremskim za- 


we właściwym czasłe połski wnio-|wych 
sek z motywacją i projektem metod|roku ‘pod rygoratmi organizacyjny- 
wałki. Właściwe wyjście dziennika” | mi będzie wg naszego wniosku na- 
rze połscy widzą we wskrzeszeniu | leżało do związków narodowych. 
międzynarodowego  trybumałw do: 


skich wydziałów politechnicznych, | bezpośrednio na. miejscu zaznajomić |mają być również ibli] 
architektoniczny- |Memoriat uczonych brytyjskich pod 


Swobadmyth działań energii atomowej | 


demiyają się uczeni brytyjscy 
LONDYN (PAP). Stowarzyszenie |najściślejszej kontroli" międzynarodo- 


brytyjskich uczonych z dziedziny |wej w 


energii atomowej opracowało me- 
moriał, który ma być przedstawto- 
ny komisji ONZ do spraw atomo- 
wych w którym „żąda ujawnienia 
wszystkich zasadniczych wiadomo- 
ści, dotyczących energii atomowej. 
Uczeni brytyjscy zalecają, aby do- 
zwolone było swobodne prowadze- 
nie badań w dziedzinie energii ato- 
mowej z tym zastrzeżeniem, że każ- 
dy, prowadzący te badania obowią- 
zany jest 'zakomumikować ważniej- 


którzy mogą |sze wyniki ONZ. Wyniki te później 


opublikowane. 
jak 


kreśla konieczność roztoczenia 


zzz ZA 


e faszystowskich oddziałów 


Serru do aresztu 

że wykryto zakrojony na szeroką 
skalę spisek. Inspektor odmówił u- 
dzielenia bliższych wyjaśnień. 
dlg niedyskrecji 
generał Serra miał 


neofaszystowskie oddziały zbrojne i| atomową. 


| mm 


utrzymywał stały kontakt z po 
tycznymi organizacjami neofaszy- 
stowskimi. 


Nowe dowody 


niemieckiego bestialstwa 


Okręgowa|du Karnego w Poznani: materiały|czył, iż w okręgach Hiszpanii znaj- 
które|duje się 250 tys. żołnierzy. Prócz 
świadków, |tego Hiszpania 


obciążające Grełsera, 
składały się zezmania 
fotografie i dokumeuty- 


Ika 


We-|Ż 
dziennikarskich, wodów ma to, iż w Hiszpanii pro- 
: NE g|wadzone są badania i 


dziedzinie energii atomowej. 


Podejrzuna śmierć 
w Norymberdze 
| FRANKFURT (PAP). Jak komu- 
nikuje radio frankfurckie w Norym- 
berdze zmarł nagle członek proku- 
ratury amerykańskiej i dyrektor 
biura informacji Malcolmson. Leka- 
rze wojskowi przypisują śmierć ata- 
kowi sercowemu. Została jednakże 
| zarządzona sekcja. 
Anglia nie popize 
gen. Franco 

| NOWY JORK (PAP). Podkomi- 
sja ONZ do spraw Hiszpanii poda- 
ła do wiadomości, iż ukończyła 
sprawozdanie, dotyczące działalno- 
ści rządu gen. Franco, które będzie 
wkrótce ogłoszone. Podano do wia- 
domości, iż stały przedstawiciel Wiel 
kiej Brytanii w Radzie Bezpieczeń- 
stwa Cadogan zawiadomił komisje, 


rząd brytyjski nie posiada do- 


nad energią 
Zdaniem Cadogana stan 
hiszpańskiej wynosi 450 tys. 
ludzi Rząd brytyjski jest zdania, iż 
rząd madrycki nie zagraża bezpie- 
czeństwa, ale stwierdza, że dopóki 
gen. Franco pozostanie na swoim 
stanowisku, rząd brytyjski nie bę: 
dzie popierał kandydatury Hiszpanii 
do ONZ. Przedstawiciel Polski w 
Radzie Bezp. amb. Lange oświad- 


posiada wewnątrz 
kraju 450 tys. ludzi pod bronią i 
200 tys. żołnierzy w Katalonii 


Powszechna Spółdzielnia Spożyw- 
ców powstała w roku 1924 z połą- 
czenia spółdzielni „Wyzwolenie“ 
i „Rola*+ Okres powstawania Po- 


wszechnej był okresem największe- 
gó rozwydrzenia gospodarki kapi- 
talistycznej, okresem karteli i trus- 
tów, Idza spółdzielcza — to byl 
krzyk protestu mas robotniczych 
przeciwko „wyzyskowi | -krzywdzie 
Społecznej, jedyna broń w walce 
słabych ż silnymi. Nie więc dziw- 


nego, że właśnie w Łodzi, w mie- 
ście fabryk, przyjmowała się ona 
żywiołowo, skupiając wokół siebie 


bardzo liczne zastępy wyznawców. 
Powszechna z biegiem lat przeję- 
ja wszystkiż prawie spółdzielnie 


4dzkie, scalając w ten sposób ruch 
»ółdzielczy na terenie miasta. 


ROZWÓJ SPÓŁDZIELNI 
PRZED WOJNĄ 
Zaczęto pracę z trzytdziestosmą 
sklepami i dwoma piekarniami. Mi- 
mo to — dzięki inicjatywie, plano- 
wej gospodarce į „docenianiu 
świat pracy doniosłości zadań 
dziełczych — zaczęła się Powszech- 


przez| 


spół - 


ną rozwiać w zadziwiająco szyb- 
kim tempie [I tak w roku 1938 
posiadała już; 3 piskarnie mecha- 
niczne, ciastkarńie,  paląrnie kar 
wy, rozlewnię octu» centralny ma- 
cazżyn towarów, dwa składy opało- 
we, magazyn warzywno-nabiałowy, 
stolarnię i kuźnię i aġ 90° sklepów. 

Osiemnaście tysięcy członków, 


rekrutujących się przeważnie z mas 
robotwiczych, należało do spółdziel- 


ni. Ludzie, dla których każde pięć 
groszy było poważnym problemem 
oszczędzali na zakiipach (w spół- 


dzielni dość duże stosunkowo Sumy, 
mając jednocześnie gwarancję, iż 
nie zostaną oszukani na wadze, ani 
jakości towarin 
Na specjalną 
przed 
wana 
czą: 
kowym, w 
organizowano 


uwage, zasługiwała 
doskonale zorganłzó- 
spoleczno-wychowaw- 


wojną 
akcja 


We własnym domu wypoczyn- 


Ustroniu mód Łodzią, 

kursy wypoczynkowe 
i przeszkoleniowe dla prącowmików 
PSS, oraz kolónię letnie dla dzieci 
jej członków. Rok rocznie 200 dzi 
ci jechało z dusznych, niezdrowych 
ulie miasta do Ustronia, gdzie słońce 
opalało blade, anemiczne twarzycz- 
ki, gdzie zaokrąglały / się wychud- 
łe ciałka i smmine oczy, które przez 


cały rok przysąładały się nędzy: 
uczyły się uśmiechać. 
Powszechna propagowała ee 


spółdzielcze drogą prasową, radio-| 
wą i filmow zakładała bibliotski, 
koła samokształeeniowe itp.  Śrół-i 


dzielnia nie była tylko dobrze pro- 


spertjącym przedsiębiorstwem han- 
dłowym, lecz rówmież ośrodkiem 


wychowawczym 


i społecznym dla 
całego Szerzgiw 


ludzi. 


ZŚCIOLETNIM LETARGU... | 
i na sześć lat wstrzymuje | 

tak pięknie rozwiiającą się działal-| 
ność Spółdzielni. Cały jej dorobek| 
zostaje przez okupanta zniszczony | 
i rozgrabiony. 
Budząca się 


w styczniu 1945 r. 
Powszechna zaczyna Swą pracę od 
nowa, od podstaw. Dziś po npółtora- 
rocznej działalności I, po połączeni | 
"silę z drugą wielką spółdzielnia | 
łódzką, spółdzielnią Fabryczną (dzia 
łającą jednak tylko na zamkniętych 
tzrenąch fabryk) może poszczycić 
się znacznym! już osiągnięciami. 


DLACZEGO TA DYSPROPORCJA?| 

Powszeclna posiada 60 tys. człon- 
ków na 400 tys. zarejestrowanych 
w jej sklepach konsumentów. Jest 
i pewna dysproporcja, która do- 
wodzi, że przy nawale pracy! orga- 
nizacyjno-gospodarczej, zwiqzanej z 
budzeniem się tej instytucji do ży- 
cia, nie było czasm na rozwinięcie 
należytej akcji ‘propagandowej. Sa- 


stę 


placówki, mimo trudności spewodo- 


sklepów ma terenach fabryk, 7 skle- 


jład í porządek, szoruje, 


KURIER POPULARNY 


ch realnej pracu są już 


i zaopatruje przez « magazyny 599) dów przemysłowych. Torebki, 
stołówek, żywiących około 14 ty-|których otrzymujemy astykotty spo- 
sięcy osób. żywcze nochodzą z wytwómi Po- 

| zasluguje 


SKLEPY, MAGAZYNY, wszechnej. 
WYTWÓRNIE... Na specialną” uwage 

Do sprawnego aprowidowania mia|doskonala rozwiązana kwestia ma- 
sta potrzebna jest dobrze rozwinię-.gazymów. Spółdziełnia posiada dwa 
ta sieć sklapów spółdzielczych: to|magazyny na towary spożywczo” 
też otwierane coraz to nowe|koloniaine, pojesmiości 65 wagonów, 
magazyn warzywny, 4 składy opa- 
lowe z bocznicami pojemności 
6 tys. ton, Magazyny Spożywcze 
urządzone są według najnowszych 
wzorów higieny i orgamizągii pracy: 

CYFRY... 

A teraz parę cyfr, które się nam 
wydadzą olbrzymie... 904 miliony 
obrotu za rok i 5 miesięcy dziatal- 
tości, 3 miliony kapitafu wdziałowe- 
go (to trochę za mało w stosunku 
do obrotów!) i 11 i pół miliona ka- 
pitału społecznego. 


ag 


są 
wanych dużym zalndnieniem miasta 
i brakiem wolnych lokali Irandlo- 
wych. W tej chwili PSS posiada 
już 196 sklepów spożywczych, 66 


2 


pów wiłówienniczych, 2 sklepy Z% na- 
czyniami kuchennymi, sklsp z wa- 
rzywami, 16 sklepów monopolowych, 
2 zakłady gastronomiczne. - Sklepy 
zaopatrywane są w chleb, ciastka, 
kapustę i ogórki kwaszone (oczy- 
wiście w zimie) z własnych zakła- 


Kto nie pra 


Zasada twarda, ale poniekąd |- Kobieta, pracująca w fabryce 
usprawiedliwiona  koniecznością| lub biurze, zdobywa płatną po- 
nakłonienia do pracy ludzi, czę-| mocnicę domową, która zamiast 
stokroć zdemoralizowanych swois| niej wykonuje i dźwiga ciężar 
tymi warunkami bytowania wjprac .domowych, opiekuje się 
Polsce, okupowanej przez niemiec | dziećmi i td; Sama, jako pracują- 
kich zbrodniarzy. ca zarobkowo korzysta z przywi- 

Jako. rezultat tej zasady, karty |lejów, gdy jej siostrzyca, która 
żywnościowe podzielone zostały | nie znalazła pracy zarobkowej, 
na kategorie. nie otrzyma w biurze pośrednic- 

Podział ten nie vupeimie jest|twa pracy żadnej pomocy, nawet 
szczęśliwy, a bezsprzecznie krzyw | od czasů do czasu, dorywczo, Ha- 
dzący kobiety, zatrudnione w go-|ruje więc bezpłatnie j jako nie za 
spodarstwie domowym. robkująca, czy też nie pracująca 

Żoma, matka lub ciotka, prowa- potraktowama jest jako człowiek 
dząca gospodarstwo domowe, za-| niższej kategorii przy rozdziale 
liczona została, jakże niesprawie”| kart żywnościowych. To zawiera 
dłiwie, do kategorii „niepracują:|w sobie zarodek komplekeu niż- 
cych produktywnie” i pozbawiona |szości, Szczęśliwy posiadacz lub 
karty wyrównawczej, paczek i da|posiadaczka karty „W“ z biegiem 
rów UNRRA i td. |czasu wydają się sobie i otocze* 

Czy kobieta zatrudniona w gos- |"! czymś lepszym i wartościow: 
podarstwie domowym nie .pracu | STY. - 4x 
je? Czy praca jej jest nieproduk: | Że prąca domowa jest b. uciążki- 
tywna, ' bez społecznej wartości? | Wa, absorbująca maximum ener- 

Zastanówmy się. Co robi kobie.j gii í sił fizycznych, a jakże nie. 
ta w domu? Utrzymuje czystość, | Wazig 
pierze, | 
szyje, łata, robi zakupy, przyrzą- 
dżą posiłki, myje, kąpie dzieci, 
pielęgnuje wychowuje, a z dzieć 
mi w wieku szkolnym nierzadko 
odrabia zadania domowe i td. 

Niewyczerpana jest lista jej 
obowiązkowych zajęć, jak: jest 
niewyczerpana cierpliwość przy 
wykonywaniu pracy ' częstokroć 
nieprzyjemnej, a zawsze bezna: 
dziejnie męczącej. Kobieta w do- 
mu pierwsza wstaje i óstatnia się 
spać kładzie, Zwłaszcza trudna i odznaczeń 
uciążliwa jest'praca w obecnych „Za 
powojennych warunkach, gdy dzenie Warszaw yY“. „Za wzięcie Ber- 
brak artykułów i pomocniczych linas „Za Pobisdu nad Germanią*", 
sprzętów gospodarstwa domowe- wini zgłosić się do RKU, do któ- 
go. Drożyzna mydła, brak baliś | "€50 przynależą ewidencyjnie 1 
wyżymaczki — jakżeż utrudnia|/ ? tam odpowiednie dokumenty. 
pranie! A gotowanie, a sprzataniej i rownie? 
w jak trudnych najczęściej odby.| "SZYStkim 
wa się warunkach! Brak dobrej|”" 
wycieraczki przed progiem, ileż 
przysparza mozołu przy utrzyma” 
niu w czystdści podłogi lub po- 


Wszyscy żołnierze I i Il 
którzy brali czynny wdział w wal- 
kach z niemieckim najeźdźcą 
siadają dowody na odznaczenia 
derami krzyżami, odznączeń 
tych nie otrzymali, 
rzy posiadają prawo 


i po 


or” 


i lecz 


oraz WSZYSCY, 
do otrzy- 


któr 


medali amiatkowygh. 
szawę 1939—1946", 
Battyk“, 
1944" oraz 


jak medale 


Odrę, 


„ŻA 


NIESĘ pwycięstwo 
Wolność 


dzieckich, 


Ta- 
Öswobo- 


lożyć 


Odznaczenia 


przysługują 
zy 


tym, któ 


w obronie 


Warszawy 


osią 


w 


i 


| 


zna, stwierdził tę obrazo*l 


Uwaga zdemobilizowam 


j|jodznaczenia pośmiertne wraz 


| 
i 
| 
Í 


4 


| 


brali czyn: j Łódź- 
w dd, 


śmięcia 


BLASKI I CIENIE 
Jak widać, przez tak krótki okras 


ałalności zrobiono wiele. Byt to 
bezsbrzecznię okres wymagający 
wielkiego wysilku, okres w którym 
nie tylko wznowiono działalność 


spółklzielmi, ale ją wielokrotnie TOZ- 
wimięto.. Oczywiście, że to jzszcze 
za mało». w pracy Powszechnej wi- 
dziiny: jeszcze trochę błędów i uste- 
rek (za szczupły asortyment towa- 
rów w sklepach» niedostatecznie 
wyłowalificowany personel sklepowy, 
mała ilość sklepów spzolalnych, za 
słabe znaczenie przywiązywane 
przez władze spółdzielni do momen- 
tów. społecznych), mamy jednak na- 
dzieję, że nie tylko my widzimy te 
miedociągnięcia i że w najbliższym 
czasia zostaną one ustuięte... 
od razu przecież Kraków zbudowano; 
KAJOT 


cuje niech nie je 


Czy praca kobiet w gospodarstwie domowym jest nieproduktywna 


wo znąkomity pisarz francuski, 
Anatol France, za co kobiety win 
ny mu wdzięczność, 

Przed wojną opracowany był 
projekt, by praca domowa kobiet 
była opłacana i kwalifikowana, 
jałeo praca społecznie pożyteczma. 
rą kobiety nie mały wkład włoży: 
ły — traktuje sie pracę większoś- 


ci kobiet jako-spolecznie bezwar-gzając tę okoliczność, 
Zalicza się do niższejdnie o ludzi, którzy w Łodzi 
uginające się; 


tościową. 
kategorii kobiety, 
pod brzemieniem  miezapłaconej! 


rzystana praca kobiety w domu 


jest dźwignią porządku. społeczneż 


go, poprzez to, że utrzymuje hat 


sunki, znajomości, Taki stan rzecz 


Tymczasem, po wojnie, w którgjswych bezpośr 


| konkretiepo adresm. 


Mr 151 (218) 


Dach nad głową 


(Stg) Na odcinku mieszkaniowym 
dzieją się u nas niestworzone Tze- 
czy. Z kimkołwiek pomówić, słyszy 
się tylko ntyskiwania, żale i skargi. 
Ludzie są niezadowoleni. 0O przy- 
działach mieszkań mie wyrażałą się 
inaczej jak z największym rozgory- 
czeniem i oburzeniem, Gdzie tkwi 
źródło tego, anormałnego stanu? 
Dlaczego tak trudno znaleźć dach 
nad głową dia, bezdomnych, lub wa- 
łęsających się i mieszkających pro 
wizorycziie kątem u kogos z pracu- 
lacych obywateli naszezo miasta? 
0d wyzwolenia notowany iest M 
nas stały, znaczny napływ ludności. 
Początkowo zjeżdżali warszawiamie, 
wilnianie i twowianię, zajimując opt- 
szczone lokale łódzkie, Jednocześnie 
roziokowały się w Łodzi centralne 
urzędy państwowe i urzędnicy, po- 
tym poczęła napływać tala repatrian 
tów zza Buga i Odry. W rezultacie 
w murach naszego grodu stało się 


cłastio. Ale od tego czasu „wiele stę 
przecież zmieniło. Urzędy i instytu- 


nieg cie centralino spowrotem zostały prze 


niesione do stolicy, a z mieszkanła- 


Umi iak było tak jest bardzo ciężko. 


Aby dostać przydział z Biura Kwa- 
teruhkowego trzeba mieć albo Wy- 
jątkowe szczęście, albo duży taient, 
specialny, który naipopularniej zna- 
my jest pod poięciem sprytu. Oprócz 
tych zdolności naliepiej Bst, jak 
twierdzą wcało nie złe, lecz wiedzą” 
ce co mówią języki — dobre za) 
wywołać musi uajwiększy protest ł 
Jnatychmiestową reakcję ze strony 
czynników odpowiedzialnych za su- 
mionne fankcionowanio naszych urzę 
dów. Czy jest do pomyślema, aby 
długo tolerowaro metody piektó” 
rych łódzkich biurokratów z Biura 
Kwaterunkowego, którzy, jak słę w 
wilku konkretnych wypadkach oka- 
zało, ignorują często zarządzenia 
odnich przełożonych: ` 
Poruilaląc trudności formalne, ja- 
kie człowiek E ainei kapo 
5 ię o- pokonania, 2 
mieszkanie ma px wene 
stale 
mieszkali, a mieszkania ich są zalę” 
to przez imrych; że chodzi iu w Iwiej 
części wypadków o. robotników, tak 


| pracy. A przecież dobrze wyko-g pardzo potrzebnych naszemu przemy 
A 


i 


Hon 
5łowi.. : 

Inaczęj nie przydziełają mieszka”, 
ia, jak po wskazaniu przez petenta 
Bywa, że ule- 


monie, ład i zdrowie życia rodzin szczęśmi imteresanci podają po 


nego, 

Cóż na to ohywatelki posłanki, 
obywatelki — ministrowie? 
na to Liga Społ -Ob. Kobiet? 


dyskutować? 


8. W. 


Dla 
polegtych w w 
lub 


wszysktich 


ale 


aka z najeźdźcą nie- 


mieckim, zmarłych, posiadają- 


podanie 
w 


orderów i 


dokumentami moga! 


rodzimy, partie, 


iedrnimi 
ich 


DOŃ 
whos 


organie) 


ię zasada, że żołnierz, który spał- 
n 
du i Ojczyzny winien 
nio nagrodzony, 

Podania należy skladat w RKU-i 
Miasto, Oddział Odznaczenia 
Pomorska Nr 18. 


Czy nie pora sprawę tę poze-iiediocz 


bytych żolmiergzy, y ™® 
H à 


{wzór komisji 


l obowiązek wobec swego Naro-gna siebie długo czekać, 
być odpowie-jbyłyby puste, lub słabo zaludnione 


więcej takich adresów mieszkań, w 
Których na 3 — 4 pokoje mieszkają, 
zaledwie 3 osoby. często podawane 


Cóżg cą nazwiska ludzi (przeważnie szab 


rowników), posiadających w Łodzi 
po dwa mieszkania, lub mieszkający 
eśnie w naszym mieście I na 
Zachodzie male to jakoś nie prze” 
mawla do nikogo 1 nieprawnie rozpy 
chałących się, mie usuwa się z pus- 


+ 


„ Øtych najczęściej pokoi, by dać dach 
- Bnad głową doprawdy potrzebułącym. 
"Ludzie kołataja do Biura Kwatera 
mid, ? 193 i tesh « „kowego po kilka miesięcy, gdy inn 
Afmii,; 1939 r, w obronie Westerplatte. | otrzymują przydziały stosunkowo 
Helu w 1939 oraz w Powstaniukiatwo 
Warszawskim w 1944 r. 4 


To wszystko wskazuje na to, Że 
nusi być zrobiony porządek w gos- 
mieszkaniowej. Istnieją Ko» 


podarce 


{misje lokalowe, ale te jakoś nie da- 


7ą4|cych prawo do wyżej wymienionych 


łą znać o swojej działalności, Inicia- 
tywę w sprawie racjonalnego przy- 
działu mieszkań i usunięcia niedo- 


o4ciągnięć w pracy urzędników oč 
od-fnośnych urzędów witiny 


wziąć w 
wo ręce Związki Zawodowę. Na 
kontrolnych do walki 
spekulacją, związki mogłyby wy- 
łomić komisje kontrolne dla spraw 
'lokalowych, Rezultaty nie dałyby 
Ujawnione 


7 


mieszkania oraz masa tikcyjnych frh 
podwójnie zamełdowanych tokato- 
TOW 

Dla człowieka pracy 
muszą się znaleźć! 


mieszkania 


nisy wyłożone do wglądu 
Adresy obwodów rozplakatówane dzisiaj we wszystkich domach 


Prezydium Miejskiej Rady Naro- 
dowej w Łodzi podaje do wiadomaś- 
ci, że na podstawie ustawy z dnia 
27 i 29 kwietnia 1946 r, (Dz. URP 
Nr, 15, poz, 104 i 105) w dniu 30,6, 


dzimy jednak, że błąd ten zostaniej sadzki, A więc praca kobiety w 
w” najbliższym czasie  naprawiony| domu to praca trudna i ciężka. 
i że projekt stworzenia komitetów | 
sklepowych. wokól którego czynio- |, „Jakby wyglądał w fabryce lub 
no już odpowiedni „huczek*, nie| biurze szczęśliwy posiadacz kar- 
"pozostanie tylko papierowym pro-j|ty „W”, gdyby „anioł domowy” 
iektzm. i x i j í 
i d 7 nie czuwał nad jeg siłkam 
KARMICIELKA ŁODZI... pozd PR 
stanem bielizny i ubrania a na- 


dzin, począwszy od dnia 2-go do 9-g0 | lub ustnie do protokółu, prowadzone” 
czerwca 1946 r. od godziny 16-€j do | zo przez  urzęduiących członków 
godziny 2l-ej, Ostatecznie ustałony | Komisji Głosowania Ludowęgo — 20 
spis uprawnionych do głosowania | wskazaniem dowodów, 


„Panam et cirensbs* wołali oraz spis dodatkowy będą wyłożo-| Od uchwały Obwodowej Komisji, 


Rzy- 
mianie.. Chleba,- konserw,  chkmu 
mleka woła wycieńczona okupa- 
cyjną kuracją odtuszczającą Łódź.. 
któż się podejmie.  nakarmięnia 
zgłodniałego miasta, sprawiedliwego 
podzialiw amerykańskich darów, To- 
dzimago. zboża, cukru i węgła — 
wiłaśnie Powszechna. Mimo, iż roz- 
dział artykułów karikowych iest dla 
niej dużym obciążeniem, pewnego 
rodzaju kulą u nogi i zadaniem Ta- 
czej deficytowym, utrudniającym 
normalny rozwój, wykonuje je jak 
nailepiej. Aprowidwe pfzez swe 


sklepy ogromie rzesze konsumentów, 


1946 r. w godzinach od 5 — 21, od- 
będzie się głosowanie ludowe. 
Celem przeprowadzenia głosowa- 
nia miasto Łódź podzielone zostało 
na 195 obwodów. Obywatele miasta 
Łodzi głostją w. lokatach  Obwodo- 
wej Koinisji, każdy w obwodzie, w 
którym posiada miejsce zamieszka- 
w obecnych warunkach społecz nia wzgł. posiadał do dula 10 maja 
ną zasługą. r.b. o ile po tym terminie zmienił 
A jak ta praca jest traktowana, |miejsce zamieszkania w obrebie mia 


wet odpoczynkiem po pracy za- 
robkowej. 

Zdolmość do pracy i wydajność 
tejże zmmiejszyła by się — bez 
„anioła domowego" — do mini- 
mum.Praca kobiety w domu jest 


zn 


7 


obaczymy na konkretnym przy- sta, AA 5 EEA | 
; A SPE upra wr ryc 00 ZIOSOWA”| 
kładzie przy podziale kart Żżyw-|nią bola wa RZ O 


nościowych, dowej Komisji codzienułe przez 5 go! 


ue do publicznego przeglądu w blt- 
rze Obwodowe Komisji w dmu 29 
czerwca 1946 r. t.j, w przeddzień 
głosowania od godz. 16 dogodz. 21. 

W czasie wyłożenia spisów każdy 
uprawniony do głosowania może je 
przegiądać, robić z nich wyciągi 
oraz wnosić reklamacie, Reklamacie 
mogą być wnoszone: 

a) z powodu pominięcia w spisłe| 
uprawnionego do głosowania, 

b) z powodu wciągnięcia do spisu 
osoby  nieuprawnionej do głosowa” 


a będą wyłożone w biurze Obwo | nia. | 


Reklamacje wauosi się ua piśmie 


nie wwzględnialącej reklamacji, słu 
ży osoblje pominiętej w splsie w cią 
gu 2 dni od doręczenia zawiadomie- 
nia prawe zażalenia do przewodni- 
czącęgo Okręgowej Komisji, który 
rozstrzyga ostatecznie, 

Osoba, której dotyczy reklamacja, 
mą prawo w ciągu 2 dni od deręcze” 
nia ząwiadomiesia o wykreśleniu ze 
spisu wnieść sprzeciw do Obwodo- 
wej Komisji, 

Obwody szłosowania oraz lokale 
Komisii Obwodowych podane sa na 
niakatach, umieszczonych w każdej 
nieruchomości, 
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KURIER POPULARNY 


atr w służbie demokracji 


pa Schilier o pianach repertuorowych upoństwowionych scen łódzkich 


Powierzenie przez 
Kultury i Sztuki dyrekcji upaństwo- 
wionych teatrów łódzkich  jedrmemu 
z najwybitniejszy ch reżyserów, Leo- 
nowi Schillerowi, fest 
darzeniem w życiu teatralnym od- 
redzomej Polski, Z nazwiskiem Leo- 
na Schiliera związana jest ciemni- 
sta droga  artystyczmo-społecziego, 
postępowego teatru polskiego i wal- 
ka 6 Wielo* 
letnia wzbor 
maciła naszą szłukę sceniczną © 
umóstwo bezcennych pozycił, z któ- 
rych dumna może być m. in. Łódź, 
w której wystawione były takie ar- 
cyvdzieła reżyserskie, Jak  .Ciaunka* 
H*, „Kapitan z Kożoenik", niezapom- 
niane „Krzyczcie Chiny“, „Rywale“ 
„Nieboska komedia“ szęreg 
innych. 

Pragnąc. zorientować sle w pla- 
nach dyr- Schillera odnośnie 
łódzkich, unaństwowionych teatrów, 
zwróciiiśmy się do niego z prośbą 
o wywied. 3 


u 
łego demokratyznacie. 
działalność Schillera, 


i 


O PRZESZŁOŚCI 

— Nie ma nie przypadkowego w 
fakcie obięcia srzóze mnie dyrekcji 
teatrów _ łódzkich rozna 
swoję wynurzenia Leon Schilier. 


TROCHĘ 


Łódź, poza Warszawą. w okresie 
walki o teatr żvwy, będacy odlfi- 
ciom współczesności, była drugim 


miejscem najiśmielszych moich wy” 
pawiedzi. Tu, w mieście, uiawnia= 
łącym w okresie miedzywejennyri 
nałdobitniej przeciwieństwa między 
utstnojam _ kamitalistycznormieszczań- 
skim, a dążacym do wyzwolenia 
się spod tego ustroju proletariatem 
rewolucyjnym, wystawiane przeze 
mnie widowiska o treści społecznej, 
młały ma całą Polske płynący re" 
ponens. 

Tu kilkskrotńie znalazłem schron 
przed atakami  odńicjatnych i pół- 
aflcialnych czyimików. Tu, jako pra- 
cy pozbawiony 4 wyszczuły dzia: 
łacz | reżyser. znalidowałem atmo- 
sierę o wiele czyściejszą, zdrowsza 


è do dalszej akcii pobudzajacą. Tujpono w 


udało pierwszy 
zespół, silnielsza wiezią artystyczną 
zę mną i ze soba związany, który 
to zespół pod moim kierunkiem 
przez szercz lat mnacował wę Lwo- 
wle i Warszawie, w pewnym, okre” 


się 


uformować ml 


ste tworzse, znieńawłdzony przez 
renkcję „kolektyw (t) schilierow= 
ski“. 


DLACZEGO W LODZ 
Oczywiście dziś. w dobie triumfu 
demokracii ludowel. podobne krzvw- 
dv, fakie mnie wówczas w War- 
szawie spotkały, nie byłyby fo po- 
myślenia. Nailerszy dowód, że mta- 
tychmiast po rowrocie moin z 
przymusowej wedrówki teatrałneł pa 
strefie okunacji brytyjskiej, oilaro- 
wano mi kierownictwo Państ. Tea* 
tru Polskiego, albo kierownictwo 

miejskich scen dramatycznych. 


Cóż jeszcze mnie necito? Ote 
współpraca z takimi artystami, jak 
Romanówia, Zelwerowicz, Krecz- 
mar» Woszczerowicz. łak ci wszyscy 
redutowcy, bogusławszczycy, z któ 
rymi przeżywałem dolę i niedolę 
naszej. „rewolucji tęatramej': a 
wreszcie z reżyserami tego forma- 
„tu co  Wierciński,  Krasnowiecki! 


Od Wo! do 


Ministerstwo | Szletyński 


wielkim wy*| 


| 


i Daczyński oraz z ab- 
Wydziału reżyserskiego. 
W Lodzi. działa przecież jeden z 
najciekawszych  socnogratów na| 
szych, Wł. Daszewski i wybitny 
inalarz Otto Axer. Tu mogłem, zzów 
zasłąść do przerwanych: w czasie 
powstania prac mad odbudową ży- 
teatrałuego w Polsce. Tu bo- 
wiem spotkałem dzielną młodzież 
podziemnego „Pistu”, żołnierzy-akto- 
rów znad Oki, a więc element ideo- 
wy i skłonny do entuzjazmu. 
O NOWA KULTURĘ 
— Jeśli chodzi o te poduiety do 


sołw cntami 


|| 
cią 


pracy społeczno-roświatowej, jakich 
teatr dzisiejszy potrzebuje mö- 
wi daleji  Schłlier to, według 
mego mniemania, tu na froncie zde 


pracy zwoli 


czyrą | artystów 
— |fiarmef 


, Włelkonofski, 


cydowenej walki ugrupowań demo- 
kratycznoludowych o nową Polskę, 
bodźce te są gorętsze, co po”) 
akcję kulturową prowadzić 
śmielej i bardziej celowo. 

Następnie dyr. Schiller  oświad- 
czył, iż teatry łódzkie będą sub= 
wercjotowane przez Ministerstwo i 
przez -Woisko. 


SZTUKA DLA MAS 

Ta opleka obowiązuje wszystkich 
teatru do wytężonej, 0- 
artystycznej i obywatelskiej 
zarazem pracy: Bedzie ona polega- 
la na krzewieniu idei demolkratycz” 
ych, ma wychowania w ich duchu 
mas pracowniczych środkami sztu- 
ki. 

Celom tym służyć beda obydwie 
sceny, czołówka obiazdowa i try- 
bama. żywego słowa. Z wiekszych 


kilka wybitnych artystów i artys- 
| tek: 

Batuta reżyserska Sspoczywać be- 
ćzie, w wypróbowanym ręku Wier- 
cińskiego,  Krasnowieckiego,  Szle- 
tyńskiego, Daczyrńskiego. Dojdzie 
szereg młodszych reżyserów. Będzie 


to więc istny turniej reżyserów, co 
tylko wzbogaci działalność naszych 
teatrów. Rozinie się, że I ła po- 
zwolę sobie wziąć w nim skromny 


udział. 

Kompozycie scenograficzne twos 
rzyć będą nadal Daszewskł i Axer, 
Tadeusz Kantor oraz Alina Jaku- 
bowska. 

REPERTUAR 

W zapasach repertuanowych ` | ma- 

my dzieła klasyków polskich i ob-| 


cych, sporo rodzimych. wcale cie” 
kawych nowości, widowiska najwięk- 
|szego 1 kamieralnczo iormatu. nos 
weezesie feerie dla dzieci małych, 


Akcja mająca na celu ukróce- | podstawa 


nie nadużyć z kartkami żywnoś-| 
ciowymi i dopilnowania, aby 
otrzymywały je jedynie soby do 
tego uprawnione, zgodnie z nową 
instrukcją o zaopatrzeniu kartko- 


widowisk o wymróbowanej sile pro” 
pagandoworoświatowej, fak 
weselne” i „Kram z piosenk 
węórowiy nasz teatr wyprawi 


gss 


anii 
się 


„Gody wentnie na terenie całego kraju. 


wym przeprowadzana jest konsek 


a dla starych dzieci operetki kla- 
sycziie (naturalnie francuskie, nie 
miemięckie, jak to najbezwstydniel 


robią niektóre teatry i to działające 
ma ziemiach odzyskanych!) 

Rok 1946 Jest rokiem szekspirow” 
skim. przypada w` nim 330 roczmica| 
śmierci „Awontańskiego  łakędzia". 


Lidy da. Redakcji 


OPÓŹNIAJĄCE SIĘ TRAMWAJE. 
Czytelnik nasz, tow. Wł. Barań- 
ski uskarża się, iż tramwaj ar. 15, 


maiący wychodzić teoretycznie z 
wozów: wn o 29 miat zjawia się na 
z 30— 40 minut, przez 


cy i z plavý To- 
tracą le czasu na wy- 
wanie na przystanku. Zupełnie 
szaa uwaga. Wedlug starego przy 
słowia „czas to pieniądz” i takie lek 
ceważenie sobie pr pracowników 
CEŁ. tego „pieniądza * jest smutnym 


Uczoimy ią „Burzą* w molei insce-| objawem  mieposzanowania pracy- 
mizacji i „Jak wam się podoba", w| Warto-by zajęła się tym dyrekcja 
przekładzie Miłosza i w mscegizacji| Kr, 

Wiercińskiego. 

Bardziej szczegółowy — repertiar DEFILADA KARETEK PCK 

— kończy dyr. Schiller — ogłosi-| Defilada karetek sanitarnych K 
my wkrótce, po uzgodnieniu płanu|W ramach „Tygodnia POK”, dnia 
dyrekcji z kierownictwem  fiterac-|2 czerwca o godz. 9 rano nastąpi 
kim, w osobach Steiana Żółkiew-|uroczyste poświęcenie karetek Sa- 
sk.eęgo 1 Bohdana Korzeniowskiego: nitarnych PCK i- samochodowego 


oraz z kolegium reżyserów i sceno* 


grafów, w końcą po zatwierdzeniu 
programu artystycznego przez Min. 
Ku py i Sztuki. 


Wywiad przeprowadził 
ST. GELAS 


do otrzymania karty | 
żywnościowej. 

Należy podkreślić, że 
dzi o zwalczanie nadużyć z karta- 
mi żywnościowymi, czy też nad- 
miernym ich szafowaniem, konie- 
czne jest współdziałanie czynnika 
społecznego. Każdy uówiadomio- 
ny obywatel winien pamiętać, że 


Akcja ta daje efektywne wyni- 


na Śląsk Cieszyński, Górny i Dol-|ki w postaci spadku ilości wyda- 


Mazury, 
wszędzie, gdrie tyl- 
ko piękna pieśni, muzyki, - tańca 
räzcnnego obyczaju polskiego 
nąć będa. 


w 


nv, na 


i 
tak- 


ZESPÓŁ 
zespole aktorskim. nallepszym 
Polsce, nie zajdą poważ- 


uiejsze zniłany. Przybędzie jęszcze 


na Pomorze, do| wanych kart. 


| wadzane karty wymienne, 


I tak np. w woj. 
warszawskim jedynie w 3-ch po- 
wiatach: sokołowskim, garwoliń- 
skim i Ostrów Maz, wydano w 
mcu marcu o 6,339 kart mniej, 
Równocześnie wszędzie są wpro- 
jako 


Gzy tylko 


(Kr.) Bardzo lubię czytać drobne 
| ogłoszenia na ostatniej stronie dzien 
ników. Można tam zņalęźć wiele ko- 
micznych rzeczy, ciekawy materiał 
do jakiejś „camera obscura“ humo- 
rystycznego pisma, trallaią się jed- 
nak | rzeczy smutne... Spójrzmy na 
przykład na rubrykę poszukiwaczy 
sił roboczych, we wszystkich prawie 
ogłoszeniach powtarza się jako ja- 
kieś sine aqua non warunek „dobra 
prezencja”. Poszukuje się woźnego, 
sekretarki, inaszynistki, iryzjera i 
wszędzie ta „dobra prezencja”, Sza- 
nowni chłebodawcy uważają widocz 
nie, że wyclegantowary wożny, pięk 
na, wymałowana sekretarka i mą- 
szynistka czy też fryzjer z zalotnym 
wąsikiem i zaondulowąną czupryną 
okażą się zdoluiejszymi pracownika- 
mi niż ktoś, kto się nie odznacza 
specjalnie reprezentacyjnym wyzglą- 
dem. 


Pruszkowa 


Zbrodnie niemieckie pod Prnszkowem 


Mieliśmy możność poznać ogłoszae-|ki był „rozkład pracy“ hitlerowskich nia warszawskiego budzie dobrej wo 


ne dotychczas dokumenty historycz- 
ne, dotyczące zbrodni niemieckich 
dokonanych na: ziemiach polskich w 
czasie sześcioletniej okupacji, Jeżeli 
chodzi o osiągnięcia publikacyjne te: 
go typu, to największa ich ilość do- 
tyczy przedewszystkiem ekstermina- 
cyjnej polityki Niemców w stosunku 
do Żydów mieszkających w Polsce. 
Żydowskie Komisje historyczne w Ła 
dzi, Krakowie, Warszawie i w in- 
nych miastach Polski wydały już po | 
kilka tomów wypełnionych wspom- 
nieniami, dokumentami i wielką ilo- 
ścią zdjęć. 
Gdybyśmy ohcieli 


| 


pA 


zestawić je 


ż 
pracami dotyczącymi walki i ofiar 
Polaków to rezultaty są  miewspół- 
mierne. Nie piszemy tego w. celu 
wprawadzemia jakiegoś sztucznego 
podzialu „między pracami komisji, 
zajmujących się sprawami polskim 
i żydowskimi, Ofiary były wspólne, 
a jeżeli procentowo najwięcej zginę- 


oprawców. Z tego faltu zdawała s0- 
bie sprawę świadomą większość na- 
rodu polskiego, stojąca na stanowi- 
aku jednakowej oceny wydarzeń zwią 
zanych z morderstwami popełniamy” 
mi na Polakach i Żydach. 

Slusmym  więa byłoby. podjęcie 
większych wysiłków przez te organi- 
żacje polskie, które zajmują się ak- 
cją zbierania dokumentów i ich. ogła- 
szanłem, Dotychczas bardzo niewiele 
wiemy o Zamojszczyźnie, która ze- 
lektryzowała całą Polskę, a szczegól | 
nie Warszawę, budząc niespotykaną 
dotychczas falę nastrojów patriotycz 
mych, Nilit nie pokusił stę jeszcze o 
odtworzenie, choćby częściowe tylko 
akeji bojowej poszczególnych organi- 
zacji wojskowych, nie wiele wiemy 
także o postaciach przywódców i ich 
roli w życiu konspiracyjnym. 

Stosunkowo obszernego opracowa- 
nia kistorycenego doczekało się po- 
wstanie warszawskie. Największą po 


przystojni 


mają prawo do życia 


Sądzę, że zachodzi tu „mała“ 
pomyłka, bo ludzie o tak zwane! do- 
bre} prezencji 'maią czesto prze- 
wrócone w głowie i poświęcając za 
dużo cząsu swemu wyglądowi zewnę 
trzmemu, niejednokrotnie zaniedbują 
pracę.-To pierwsze, nastepnie zacho” 
dzi pytanie czy przyjmowanie do 
pracy pod tym katem widzenia nie 
przypomińa nam troszkę jakiegoś 
średniowiecznego rynku handlu nie- 
wolnikami, gdzie żywych htdzi trak- 
towano jak towar I badano przede 
wszystkim ich walory iłzy :zne.. a 
wreszcie zastanówmy się co mają 
robić ludzie bez prezencii, ludzie do- 
tknięci jakimś wrodzonym  kalec- 
twem, czy zeszpeceni przez wojnę, 
co mają robić nie bardzo ładne i nie 
mające sie za co wystrmć urzędnicz 
ki, iryzjerzy, woźni?  Wartoby się 
nad tym zatsanowić. 


tom przez Instytut Zachodni, a za-|obóz w Pruszkowie, kończy się mar- 


tytułowany „Zbrodnia niemiecka w 
Warszawie”. 
Już w qmierwszych dniach powsta- 


li troszezyli się o zabezpieczenie dla 
historii, dla przyszłych pokoleń tych 
faktów i zdarzeń, które mogłyby za- 
ginąć w pamięci. Najprostszą, a 
jednak najbardziej preystępną for- 
mą tego rodzaju pracy było spisywa 
nie wspommień, W chałupach pod- 
warszawskich wsi, po lasach, często 
w rowie przydrożnym, driący w rę- 
ku ołówełc notował pierwsze wiesci 
o masowych egzekucjach, gwałtach, 
grabieży, głodzie i miesłabnącej woli 
walki powstańca. Ą 

Od sierpnia do października dzia- 
łały komórki dokumentacyjne w Gro 
dzisku, Podkowie Leśnej, Nadarzy” 
nie, Włochach, Piasecznie, Skolimo- 
wie wreszcie w Skierniewicach, Ło- 
wiczu, Piotrkowie, Częstochowie i 
Krakowie, Treść książki obejmuje 
wydarzenia zapoczątkowane  rzezią|. 
warszawian na Woli — i rozwija się 
poprzez gwałty „własowców* na Zie” 
lemialu — walki ma Mokotowie, Czer |: 


ło Żydów — to tylko dlatego, że tu |zycją tego typu jest wydany ostatnio |niakawie, Żoliborz Śródmieściu, — 


karta nieprawnie wydana w obec 


rentgenologicznego. Po 
w Katedrze i poświę” 
tabor * samochodowy 
z Samochodasni kół fa- 
PCK przedefiluje ufica- 
Zgierza i Pabianic. 


ambitilansnu 
na stwie 
ceniu karetek, 
PCK wraz 
bryeznych 
mi Łodzi, 


Nalka z nadużyciami trwa 


Zmniejszunie się ilości kuri Żywa 


r Apat a 
TL KHR 


wych 
nych trudnych warunkach apro- 
wizacyjnych jest nie tylko prze- 


jeśli cho | stępstwem, ale i czynem aspołecz 


nym, przyczyniającym się do ob- 
niżenia wydawanych przydziałów 
w drodze zaopatrzenia kartkowe» 
go dla ludzi pracy, powodującym 
trudności w peinym realizowaniu 
przez władze aprowizacyjne norm 
żywnościowych, 


Awięło spółdzielczości 


; We wrześniu 
W dniu 31 mają br- odbyło się| "Termin Dula Spółdzielczości, mt- 
w Warszawie posiedzenie orzanipa-|statono na 29 września. aaaea 
cyine Centralnego Komitetu Duła|ści tegorocznego Śwłęta* Spółdziel- 
Spółdzielczości. Jak co roku w u-|czego odbywać się będą pod kasłem: 


rządzaniu tego Święta ruchu spół” 
dzielczego wezmą udział liczne or- 
gatłzacje społeczne. W sklad. Ko- 
mitętu weszli przedstawiciele Cen- 
tral Spółdzielczych: Państwoweł 
Rady Spółdzielczej, partii politycz 
nych, KCZZ, Związku Samopomocy 
Chłopskiej, Wydziału Polityczno- 
Wychowawczego Wojska Polskiego, 
ZNP, wydziału srófdzielczego Spo* 
łeczno-Obywatelskiej Ligi Kobiet, 
organizacji młodzieżowych i Związ- 
ku Zawodowego Pracowników Spół- 
dzięlczych. 


Do prezydium Komitetu powołano: 
min. D- Kuszewskiego jako prze- 
wotniczącego, pos: J. Żerkowskie- 
‘go, dyr. A. Rozwadowskiego, 
J- Dominko, dyr. E. Szuberta i ob. 
K. Jędrzejewskiego. , Sekretarzem 


„Spółdzielczość realizuje demokrację 

gospodarczą!” 

I ÅT M A m M Z mw ZKM 
Wytwórnie chemiczna 


TEOFIL PAŁCZYNSKI 


Łódź, Nawrot 43, żel, 2720-52 
poleca 
PASTY DO OBUWIA: 


„PRIMALIŃ* 
„ARGO 


ODCZYT 
W środę 


ANDRZE JEWSKIEGO 

5 czerwca 1946 r. o godz 
17 w sali „Czytelnika* Piotrkow- 
ska 96, I piętro, odbędzie się od- 


generalnym Komitetu został dr W. 
| Mariański. 


tyrologię powstańców warszawskich 
w obozach koncenbracyjnych. 

A oto krótka relacją świadka zt 
branego ze Szpitala Wolskiego. 


Jerzego Andszęjewskiegzo pt 
dnienia polskiego antysemityz= 
Wstęp bezpłatny. 


brania i ciało pod bielizną. Odbiera* 
no kosztowności, scyzoryki, banłeno= 
ty. Za opieszałe oddawanie. mraed- 
miotu nie tylko bito, ale zabijano., W 
moieh oczach zastrzelona mężczyznę, 


+Wkrótee grupa do której i ja nale- |Ftóremu zaciął się pasek od zegarka, 


żałem zostala wyprowadzona na egze 
ucją, Podprowadzono nas do pala- 


cego się już witlkiego domu i tam 
ustawiając nas w dwunastki, wpe- 
dzono do bramy tego domu, W bra- 


mie Ukraińcy w liczbie sześciu strza 
łem z bliska zabijali wchodz geye h, | 
w teń sposób zabici wpadali w plo- 


mienie palącego się domu, Widziałem. |” 


zbliska, czekając na moją kolej, jak 
w pierwszej dwunastce rozstrzelano | 
doktorów, asystentów w białych far-| 
tuchach, oraz — zdaje się — keiciu 
W dalszych dwunastkach, podpędzo- 
no rammych, chorych, a gdy przypę- 


f 


wyciąg ali 


| orgii. 


(na 


W drodze na t. zw. Zieleniqk żołdacy 
kolumny młode kobiety 
dła celów 
wyciągnięta moja 
dziewczy* 
ata gdzie 
— była gwał 
cona przez pięciu żołdaków w oczach 
tych przyglądających się; gdy 
krzyczała wetk 


z 


i wciągali je do domów 
Tak 


służąca, 


została 
osieminuagtoletnia, 
Wprowadzona do 
pelno było „kałmułów' 


ROL 


tnięto jej do ust sucha 
aby ją zabi 
odprowadził ją 
wyciąghię= 


ry; gdy zaczęła błagać, 
to 


, 


z 


jeden < żolmierzy 


Niektóre 


Zieleniak; 


| tych dzieu oząt powracały po trzech 


dniach”, 


dzono rannych na noszach skolei za- 
brali się do tych, którzy nieśli no- 
sze. Ja cudem umiknąlem śmierci”, 
A tak działo się na  Zieleniaku: 
„Przyprowadzono nas na t. zw. Ziele | 
niak przy wlicy Grójeckiej, Po dro- 
dze zrewidowano nas kilkanaście ra- 
zy bijąc przy tym: rewidowamo do- 
słownie wszędzie, obinacując całe w 


| 
|” 
Í 


: 


Możnaby mnożyć opis zdarzeń na 
przestrzeni tylko notatki dzieme 
nikarskiej, ale — grubych tomów; 
I tak jeszcze mie wyczerpałby się bez 

erzęcenia hitlerowskiego i 


nie 


miar że 


fiarności, oddania, patriotyzmu, cier 


pień i niespożytej siły przetrwania, 


ANTONI POKQRSKI 


KURIER POPULARNY 


Nr 151 (218) 


Ii, 
„BUNKRY I SCHRONY 

Ludzie wiedzieli co znaczy zaufać 
Bibowowi Jego zapewnienia o wy- 
jeździe na roboty zostały ocenione 
właściwie. Wszyscy pamiętali do- 
skonale jego perfidne łgarstwa w 
związku z dotychczasowymi akcja- 
mi. Widzieli na własne oczy jak 
odbywało się wysyłanie dzieci na 
śmierć. Jak te dzieci rzucano na 
samochody wprost z trzeciego pię- 
tra, albo ze strychu, gdzie się sukry- 
ły. Patrzyli na to, jak jednym ude- 
rzeniem o mur zabijano niemowlę- 
ta na miejscu, aby nie przeciążać 
samochodu. Dlatego wśród przygnia- 
tającej atmosfery rozpaczy, znaleźki 
się ludzie, którzy postanowili za 
wszelką cenę nie pozwolić się wy- 
wieżć na pożarcie piecem krema- 
toryjnym. 

Z zachowaniem wszelkich środ- 
ków ostrożności i całkowitej kon- 
spiracji urządzili sobie buniery i 
schrony pod ziemią, maskując wej- 
ście do nich stosami gruzu, spróch- 
niałym drewnem lub zwojami sta- 
rych gałganów į szmat. W takich 
grobach, bez światła i powietrza, 
mieszkali ludzie z dziećmi. Śmiertel- 
ny strach przed wykryciem i głód 
były udziałem ich wegetacji. Każde 
poruszenie na powierzchni, - każdy 
stuk buta pruskiego żołdaka, każ- 
dy mamy cień prowolkatora w czap- 
ce żydowskiego milicjanta wywoły* 
wał grozę i rozpacz. Późną nocą, 


Spór o „Wiktorię” 


gdy uciszał się wszelki ruch, wy- bie ludźmi, znany ze swej uczciwo-| jego płonęły nienawiścią, wzburzo- 


chodzili dobrowolnie jaskiniowcy, 
aby z okolicznych pól wykopać 
resztki pozostałych ziemniaków czy 
brukwi, które stanowiły jedyne po- 
żywienie ukrywających się ludzi. 
Tymczasem wierne psy hitlerow- 
skie, w postaci zdegenerowanych 
karłów żydowskich, służących w mi- 
licji, węszyży wszędzie z gorliwością 
najohydniejszego służalstwa, podej- 
rzane miejsca. Jeśli tylko mieli po- 
szlaki, że tam znajdują się ludzie 
ukrywający się przed mordem, sta- 
wali ma głowie, aby ich dosięgnąć. 
Jeszcze w ostatniej chwili chcieli 
udowodnić Niemcom, że nadają się 
doskonale do roli szpiclów i donosi- 
ciel. Wszystko za cenę wyniesie- 
nia swych  przewrołnych łbów z 
pogromu, kosztem innych — włas- 


nych braci. 

Niemcy, w tchórzliwości swojej, 
bali się schodzić do schronów. 
Qbąwiali się slusznie ataku ze 


strony ukrytych. Dlatego wyręczali 
się sumiennymi pacholkami żydow- 
skimi, którzy w sposób bezwzględny 
i brutalny, wyciągałi z ukrycia naj- 


ści, bezinteresowności í oddania, 
lekarz w dosłownym znaczeniu te- 
go słowa, jedna z najszlachetniej- 
szych postaci ghetta łódzkiego, dr 
Daniel Weiskopf. Człowiek, który 
przez cały czas swego -pobytu za 
murami dzielnicy żydowskiej, ani 
razu nie splamił się przyjęciem cze- 
gokolwiek od Niemców.  Odrzucał 
z pogardą ofiarowane mu talony 
żywnościowe. Z pomocą lekarską 
spieszył do najbardziej potrzebuja- 
cych i najbiedniejszych. Nie uzna- 
wał specjalnego traktowania moż- 
nych, tych którzy z racji pełnienia 


hamiebnych funkcji pomocników 
niemieckich, byli uprzywilejowani 


i ma swój sposób wpływowi. 

6 listopada 1944 r. zjawili się w 
schronie Weiskopfa milicjanci ży- 
dowscy, którzy wywlekłi go wraz 
z wszystkimi mieszkańcami bunkra: 
Na ulicy stał Bibow i  wrzeszczał 
przeraźliwym głosem, wzywając da 
szybszego wydobycia ukrytych. Obok 
niego znajdowali się stali jego adiu- 


tanci, oprawcy Schwimd i Krampf. 
Z uśmiechem na ustach i z wyraza- 


mniejsze dziecko. Nie pomagały |mi niekłamanego zadowolenia ` przy- 
perswazje, tHumaczenia í groźby wy- prowadziłi przed oblicze morder- 
ciąganych na śmierć,  Upodłenie|ców,  Weiskopfa — żydowscy Ju- 
i zanik poczucia etyki i ści | dasze. 

ludzkiej,  npodabniał te szakale NAPAD NA BIBOWA , 

do zwierząt najbardziej  drapież-| Przyprowadzony do Bibowa Weis- 
| nych. kopf, zachował się z godnością i 


W jednym ze schronów 


ukrywał |powagą. Nie prosił o litość, nie tlu- 
sie wraz z rodziną i bliskimi so- Imaczył się, nie usprawiedliwiał. Oczy 


Operetka- Lekikomyślna siostra muzyki lekkie 


j pa, *$ezr] 
dasz i muzyka cygańska), a nie „wę-B 7 jeden z poniewięranych i mal 


Na łamach „Dziennika Łódzkiego 
toczy się spór o „Wiktorię* pomię- 
dzy p. Joanną Wyszkowską a tow. 
Edwardem Csato, Właściwie — spo- 
rem tego nazwać jeszcze nie można, 
bo nie słyszeliśmy repliki wutora za- 
kwestionowanej przez p Wyszkow- 
ską recenzji. Mieszać się do tego 
sporu ma razie nie zamierzam, choć 
moja recenzja, którę napisałem po 
ostatniej premierze w- Teatrze Ko-| 
medii Muzycznej „Lutnia, w zasa- 
dzie pokrywa się z opinią p. Wysz- 
kowskiej i stoi w dużej rozbieżności 
z treścią recenzji tow. Csató. Może | 
tylko ze względu na konieczność pew | 
nych sprostowań rzeczowych wypad- | 
nie mi tu i ówdzie o niej nadmienić. | 

| 


W swojej recenzji nazwałem ope- | 
retke lekkomyślną siostrzycą Muzy- 
ki przez wielkie „M“, a nie chcąc| 
zbytnio przekraczać zaleresu sprawo- 
zdania teatralnego  zapowiedziałem, | 
że do tego „skandału w rodzinie mu- 
zycznej* — jak żartobliwie Pałac 


tem toczący się mie od dziś spór 6 stulecia, Z pośród liczby kilkunastu 
wartości muzyki lekkiej — wrócę |jego operetek, tylko dwie zaliczyć 
jeszcze innum razem w osobnym |można do areydzieł. Są to „Zemsta 
artykule. nietoperza“ i „Baron cygański”. 


Tow. Csat pisze, że ojczyzną ope- 
retki byłą Austria sprzed pierwszej 
wojny światowej. Termin'ta bardzo 
rozciągły, choć z recenzji tow, Csa- 
tó wyczuwa się, że nie ma on sięgać 
zbyt daleko wstecz. Tymczasem wta- 
ściwy twórca operetki wiedeńskiej, 
Jam Strauss, urodzil się juź przeszło 
120 lat temu, bo w r. 1825. 

Ojczyzną operetki była jednak 
Francja. Powstała tam i rozwinęła 
się operetka .jalko odrośl tak zwanej 
opery komicznej i początkami sięga 
w wiek 18-ty. Polidor, Monsigny i 
Gretry — oto poprzednicy Domiela 
Aubera (1782 — 1871), szczytowego 
reprezentanta opery komicznej a jed | 
mocześnie twórcy zaczątków gatunku 


operetkowego. e 

Generacja młodszych od  Aubera | 
kompozytorów francuskich — wspól- 
czesnych Jana Straussa — pochwy- 


cila i rozwinęła pomysł wesołej ko- | 
medii muzycznej (opera komiczna, | 
pomimo nazwy, nie zawsze bywała 


wesola!). Byli to Hervé, twórca kla-| 


(rów teatrów wiedeńskich, podejmuje 


| walców, 


| Wiedeń, gdzie obok Jana Straussa 


| Strauss i Kalman (renesans wiedeń- 


| Stałz, Abraham, Gramichstaedten 


sycznej po dziś dzien operetki „Mam 
sell Nitouche“, Lecocqą  (,„Mamsel 
Angot“, „Girofle - Girofla*), Plan- 
quette („Dzwony  kornewilskie'), 
Audran — a przede wszystkim Ja- 
kób Offenbach (1819 — 1880) kla- 
syl operetki francuskiej, twórca sze- 
regu jednoaltowych operetele (wśród 
nich są prawdziwe małe arcydzieła 
muzyczne, m. p. Romans pod latar- 
nig“) 4 dużych operetekk wieloakto- 
wych, między nimi świetne i po dziś 
dzień żywe persyflaże „Piękna Hele- 
na“ i „Orfeusz w piekle". 


Jan Strauss, nim zaczął pisać ope- 
retki, zasłynął w całym świecie jako | 
Rieporównamy „król walców“ i wo- 
góle muzyki tanecznej. Genialnie u- 
zdolniony ten kompozytor, ZNĘCOTRY 
sukcesami operetki francuskiej i ule- 
gając namowom przyjaciól i dyrekto 


rywalizację pomiędzy Wiedniem a Pa 
ryżem, Miała to miejsce dopiero w 


latach siedemdziesiątych _ ubieg tego | 


m 
z 


Inne, preyczyny słabych tekstów, 
straciły swą wartość sceniczną. Po- 
została z nich tylko muzyka, żyjąca 


nadal w postaci:licznych zbiorów 


Wielkie tradycje operetki framcu- 
skiej skończyły się jednak na Offen- 
bachu, a drugą jej ojezyzną stał się 


pojawia się dlugi szereg utalentowa- 
nych kompozytorów  operetkowych, 
jak: Milloecker, Zeller, Suppé, Wein 
berger, a dopiero w pierwszym dzie- 
siątku lat bieżącego wieku wypłynę- 
li — Lehar, Fall, Jarnó, Oskar 


skiej operetki), apo pierwszej woj- 
nie światowej dochodzą do nich 
i 
inni. 

Pewną odmiang operetki wiedeń* 
skiej stanowi t, zw. operetka megier- 
ska, Oczywiście „wggierskosć“ jej 
polega przede wszystkim na charak- 
ierystyeżnym zabarwieniu jej węgier 
skim folklorem muzycznym  (czar- 


gierskimi hrabiami*, Rodowód 
odmiany wywodzi się od. „Barona cy*| 
gańskiego* Jama Straussa. „W wg- 


Lehar w „Miłości cygańskiej“. 
„Prymisie* i. „Mitości“ 


larną „Księżniczkę czardasza“ kom- 
ponuje Kalman' pod koniec 
światowej, a „Hrabina Marica“ 
Abrahama „Wiktoria. i jej 


i 


zała już w grobie. 
kompozytor węgierskiego 


matów węgierskich. 


Tematyka operetkowa jest bardzo% 


rozmaita, Od bogów Olimpu, 
rzów i królów — poprz 
stany i zawody — aż do Cyganów i 


cesa- 


- 
z 


włóczęgów, od Hawajów — poprzezę 


śwość bestialskiemu tyranowi... 


Japonię („Mikado* Sullivana i „Gej 
sza“ Jonesa — przykłady 


ków Huropy! Jak widzimy, hrabio= 
wie węgierscy — to tylko wąski 
drobny- odcinek tej tematyki. 


tują: Linchke, Gilbert, 


ki jest jej wybitna farsowość. 
Wymienieni przeze minie kompozy- 
torzy, operetkowi, bardze popularni 
wśród szerokich mas, — z wyjątkiem 
Offenbacha i Jana Straussa prze- 
ważnie są tgnorowani przez historię 
muzyki, która naogół odżegnuje się 
od ` lekkomyślnej siostrzycy. Czy 
słusznie? Ponieważ brak nam dotąd 
właściwej historii operetki, pozbiera 
lem z pamięci trochę powyższych da 
nych, które być może zainteresują 


dalu w rodzinie muzycznej” 
jeszcze innym razem, 


ST. WOYNA-GWIAŻDZIŃSKI 


wrócę 


ny patrzył przez chwilę na otacza- 
jeca go gromadkę ludzi wraz z nim 
wyciągniętą z ukrycia. Jakby w 
ostatniej chwili wzrekiem chciał po- 
rozumieć się z mimi, ostrzec o tym, 
co za chwilę zamierza uczynić. 
W pewnym momencie wrzasnął 
z całej sity do Bibowa: „Ty podły 


kacie i zbrodniarzu,  miepospolity 
kłamco, szubrawcze,*  zwyrodniały 
sadysto! Czy sądziłeś, że ktokolwiek 


przez chwilę wierzy ct? Czy myślisz, 
że przynajmniej przez moment w 
czasie długich lat męczarń i wy- 
ciskania ostatniej kropli potu, dla 
podtrzymania waszej  zbrodniczej 
machiny wojenńej, nie byliśmy» świa- 
domi losu jaki nam gotujesz mimo 
twoich wykrętnych, przemyślanych 
i łotrowskich zapewnień? Przyjdzie 
i na ciebie czas, pługawe, germań- 
skie ścierwo!“ 

Przy tych słowach rzucanych szyb- 
ko i ostro, porwał się Weiskopf na 


spodziewał się takiej odwagi i de- 
terminacji. Żyd mnie bił, czy rozu- 
miecie co to, znaczy? Zostałem 
sponiewierany i pobity przez Żyda. 
Ta świadomość nie dawała mu spo- 
koju. Ten fragment, pozostał mu 
na zawsze w pamięci, 

Od tego czasu nie chodził już 
bez broni. Nie widziano go więcej 
samotnie spacerującego po ghetele, 
Oglądał się zawsze nerwowo doko- 
ła. Długo namyślał się, zanim wcho- 
dził do opuszczonych domów. To 
strach i obawa nakazywały mu o- 
strożność- Swoim czynem Weiskopf 
odebrał mu pewność siebie, butę, 
zarczumiałość i wrodzoną germań- 
ską pychę... 

Dwa tygodnie przed wyzwoleniem 
Łodzi, Bibow wyjechał. Odjeżdżając, 
zapewniał wszystkich, że wróci nie- 


długo, W swej obłudnej i pelnej 
przewroiności polityce posunął się 


tak daleko, że zabierał jeszcze od 
mieszkańców ghetta listy, które o- 


zaskoczonego i przerażonego  aka|biecał doręczyć wywiezionym rze- 
postawą Bibowa, chwycił go silniejkomo na roboty krewnym i znajo- 
za łeb, drugą ręką  objąwśzy mu|mym pozostałych przy życiu ludzi. 
gardziel i zaczął nim _ potrzązać Gdyby był wrócił wówczas, nie 
z całych sił, waląc pięściami po|zZestałby przy życiu ani jeden czło- 


spasionej twarzy. Stojący przy nim|wiek, nie mógłbym włedy słuchać 
adiutanci oniemieli. Stali  przez|opowiadań naocznego świadka na- 


padu Mieczysława Rauchmana, któ- 
zrozumeć sytuacji. Jak gdyby wro-|ry cudem pozostał przy życiu. 

Śli w ziemię. Jakby coś trzymało, Ale Bibow tym razem nie kłamał. 
ich kurczowo w miejscu. Pacholki| Tylko termin był nieścisły. Bibow 
żydowskie, najmici Bibowa, zupełnie powróci do Łodzi, jeszcze raz, za- 
stracili świadomość. Zaskoczenijnim zakończy swój podły żywot 
byli odwagą i przerażeni strachem, będzie na terenie ghetta, przypomni 
który ich ogarnął. Zarówno Bibow|sobe wówczas, że dotrzymał przy- 


chwiłę jak oszołomieni, nie mogąc 
| 


tej a 


wyższej rasy 


; i rz ia świ 2 
gierską nutę narodową uderza pag ądzenia światem 
Strausgie pierwszy Kalman w swoich) 


„Manewrach jesiennych i w „Pry- gpowolnych i na każd E CENTRE 0. 
sb) dene E dopiero gtoWYch. do uległości zwierząt. _ Ma- 
088, 9 „wychinalnie sięgnęli rękoma po broń, 
głównymi jg tórej nie mieli. Tchórze po diuż- 
bohaterami są” aawer, że "tik pojęcia dopiero „namyśle, zorjentowa- 
ołów zzo E dyZ- synowiej!i się w sytuacji. Niezręcznie masku- 
s y , ed z rza ze 
puszły, cygańscy muzykanti.. Popu- pac obojętność z spokój, 
yzaprzeczały drgające 
wojny EM i strachem oczy lntające na 
gwszystkie strony, polecieli po broń. 
huzar“g ae ; 
powstaly, kiedy cesarska Austria lej dostali Weiskop. fa, zaczęli go ok la- 
dać kijami po całym ciele. Z wście- 
Dla odmiany — Jerzy Jarnó, choć gkłością i pasją bili człowieka, który 
pochodze-g, , s > > 
nia, w operetkach swych unika te_gjhalbe, a ką ce podłum słażalstwem 
ji oddaniem "niemieckim ludożereom, 
jściągali na wszystkich, Pastwili się 
Anad 
wszystkiek GEY x P 
jrekami mie zawahał się, wiedząc co 


operetkię 
angielskiej!) — do wszystkich zalkątj 


iR 
jjkrowane strzępy broczącego 
Zupełnie odrętmy styl operetki wy% ciała ludzkiego. 
tworzył sobie Berlin, który reprezenj 
Hollaender, i 
Nelson, Kollc i wielu imnych, Charak 
terystyczną cechą berlińskiej operet- 4zdegenerowańa kreatura 


ika, 


jak i jego pomocnicy nie mieli przy |rzeczenia, że powrócił do Łodzi... 


sobie broni. 

Bezpiecznie czuli się w ghetcie 
Nie przyszło im nigdy na myśl, 
aby mógł zaistnieć wypadek, w któ- 


a 


atcia, 


giretowanych ludzi  targmie się na 
{zdrowie czy życie  przedstawicieła 


predysiynowanej dn 
Czuli się jak 
obłaskawionych, 


w. stajni pełnej 


któremu 
zdenerwowa- 


Tymczasem oprawcy, którzy wy- 
swoim czynem zmywał 


częściowo 


broczącym krwią 
godności ludzkiej, który 


obrońcą 
gołymi 


go czeka — wymierzyć sprawiedi- 


Kiedy zbir: wrócił na miejsce 
swego upokorzenia uzbrojony w re- 
wolwer, na ziemi leżał już tylko 
krwawy łachman człowieka, zmase- 
krwią 


Bibow strzelił do leżącego na 
ziemi, ale nie zabił go, podła, ura- 
żona w swej  zbrodniczej ambicji, 
hiderow- 
ska, chciała swoim ślepiami natrzeć 
jeszcze na męki konania człowie- 
który tak jak umiał i mógł 
wymierzył potężny policzek ustrojo- 
wi opartemu o mordy, pożogę, roz- 
bój, sadyzm i bestialstwo, _ Nasy- 
ciwszy wzrok swój i zwierzęcy in- 
stynkt widokiem _ dogorywającego 
człowieka, Bibow odszedł od miej- 


śsca, w którym  potrząsał nim jai 
[piika - przedstawiciel 

$5o na śmierć narodu. 
amatorów. Zajęło to już sporo miej- 
sca i czasu, dlatego do samego „skanj omnia! 


przeznaczone- 


Ale nie łatwo i nie 
o doznanym 


szybko za- 
upokerzeniu. 


paliły go wstydem, Cizele powtarzał | 


| które otrzyma! od Weiskopfa 
do swoich adiutantów, że nigdy niej 


\ 


MIEJSCE: NA SZUBIENICE 

Jedno tylko może być miejsce, 
w tkórym przestanie bić serce zwie- 
rzęcia, masowego mordercy dzie- 
siątek tysięcy niewinnych dzieci, 
kobiet, starców i meżczyzn. Nie 
może być żadnych co do tego róż- 
nic, żadnych odrębnych zdań, Miej: 
sce to wybrał sobie Bibow osobi- 
ście całym swoim _— postępowaniem, 
i działalnością w Polsce, Zasłużył 
sobie na to w całej pełni, aby za- 
wisnąć na szubienicy na Bałuckim 
Rynki. 

Przed sądem polskim na pewno 
tłumaczyć się będzie jak wszyscy 
niemieccy zbrodniarze. Zasłaniać się 
zechce rozkazami, które otrzymywał 
bezpośrednio od Himmlera. Przeko- 
nywać bedzie sędziów o tym, że nie 
wiedział o wysyłaniu ludzi na 
śmierć. Będzie to Wszystko mówił 
z takim samym załganiem i oszust- 
wem jakimi starał się zapewnić 
swoje ofiary, że wyjeżdżają na 
pracę. Zechce jeszcze w ostatniej 
godzinie powoływać się na dobro- 
dziejstwa, które wyświadczał swym 
ofiarom. Na pewno w tchórzłiwości 
swej i uniżoności cechującej každe- 
go schwytanego niemieckiego zbrod- 
niarza, będzie skomłeć o litość, 

Dlatego ważnym jest niezmiernie, 
aby właśnie w Łodzi, tutaj, -gdzie 
dlugo jeszcze oskarżać go będą 
widome znaki nieszczęść i ponurej 
bagedii traconych ludzi, tutaj, gdzie 
groby masowe wołają o sprawiedli- 
wość, dokonany został ostaini akt 
sprawiedliwości nad sprawcą i wy* 
konaweą czynów, które nie mają 
szecedensów w histerii cywilizowa- 
nego świata. 

Niech w chwili, kiedy zawiśnie na 
szubienicy a sznur zaciśnie mu się 
dokota szyi, bezpośrednie przed. ob- 
sumięciem się _ bezwładnego jaż 
cielska, ma możność jeszcze raz 
ogarnąć wzrokiem teren, którego 
był panem życia i śmierci, niech 
w tej ostalniej minucie wyrosną 
mu przed oczyma  tysiączne posta- 
cie zagazowanych į zamęczonych 
na śmierć, miech ostatni już 


raz 
wyrzutem straszliwym i groza od- 


prowadza go rainy i zsliszczą do« 
mów, które przez diugie koszmarne 


lała były świańiomi niewymownej 
męki, nieszczęść i bólu... 
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WAŻNE TELEFONY: 


Woj. Urząd Bezp — tel, 252-72 
Wojewódzka Kom. Milicji 
Obywatelskiej < = tel. 250-07 
Miejska Komenda Milicji 
Obywatelskiej — tel, 253-60 
Pow. Urząd Bezp — tel. 130-01 
Kom. Pow. MO, —tel. 185-02 


Pogot, Lekarskie PCK — tel 117-11 


Pogot. Ratunk, Miejskie — tel. 104-44 
Pogot Ratunk Ukezp, = tel 134-15 
Straż pożarna zs tel. 8 
Biuro numerów — tel, 199-0( 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 
Czyńskiego (Rokicińska 53), Barto- 


szewskięgo - (Piotrkowska ,95), Ro- 
wińskiej - Koprowskiej ( Pl. Wol- 
ności 2), Stanielewicza (Pomorska 


91), 


CTEATRY ) 


Ez E Z A 
TEATR WOJSKA. POLSKIEGO 
ul, Stefana Jaracza 27 
Dziś o godz. 12 LISTY OHOPI- 
NA. o godz. 16 po raz osiamdzie- 
šaty i ostatni komedia? Fredry 
ZEMSTA w reżyserii Leszczyfskie- 
go i z udziałem Józefa Węgrzyna w 
goli Rejenta. O godzinie 19 min. 15 
i dni nastgpnych sztuką G. B. 
Skaw'a UCZEŃ DIABŁA, której 
wczorajszą premiera spotkała się z 
wielkim zainteresowaniem. Reężysa- 
ma Wł. Krasnowiegkiego. Premiera 

prasowa w srode 


Sinieckiej (Rzgowska 59). 


657 Z Krakowa: Sygnał czasu. 
7:00 Kalend. histor. 7.05 Muzyka. 
7.15 Rozmowa: ze słuchaeęzami. 7.30 
Muzyka. 8.007 W-wy: Dziennik po- 
ranny. 8.10 Program na dzisiaj. 8.25 
Z Łodzi; 


bunalskiego, oraz audycja- regional- 
na. 1040 Z Poznania; Program 
ogólnopolski. 11.10 Z Łodzi: „Pad 
strzechy“ — pog. Marka Zagajnego 
z cyklu: „Co się dzieje w Łodzi?“ 
11.18 Co piszą radiosłuchacze? 11.20 
Występ chóru III Państw. Gimn. 
i Liceum im. Stefana Żeromskiego 
pyg Zygmunta. Sobolewskiego. 11.40 
Audycja PCK. 11.55 Przerwa. 11.57 
Z Krakowa: Sygnał czasu i hejnał 
z Wieży Mariackiej oraz wskazania 
T. Kościuszki, 12,06 Poranek symf. 
w przerwie radiokronika i latarnik 
radiowy z W-wy. 183.20 Z Łodzi: 
Łódzki przegląd teatralny w oprac. 
Mariana Piechala. 13.30 Z W-wy: 
„Niemcy po wojnie”. 13.40 Kóncert 
(audycja wojskowa). 13.55 Najcie- 
Kkawsze audycje przyszłego tygod- 
nia. 14.00 Audycja dla świetlie ów| Uwaga | 
skich. 14.35 Chwilka biura studiów. 
14.40 Z Poznania: Teatr Wyobraźni 
—,„Czas oranią'* _— słuch. M. Szczep | 
kowskiej. 15.20 Z W-wy Recenzje. 
15,80 Muzyka. 18.00 Audyce. słowno- 


|muz. dladzieci, 16,20 Audycja dla| 
młodzieży. 16.50 Kronika kultury. 


17.00 „Podwieczorek przy mikrofo” 
nie. 18.15 „5 min. poezji“. 18.20 — 
Przegląd tygodniowy. 18.30 Tygodn. 
dźwiękowy. 18.35 „Podróż po świe- 
ciet. 19.05 „Uśmiech i piosenką“. 
19.80Dziennik' wiecz. 20,00 Mozaika 


TEATR POWSZĘCHNY 
i ul, f1.Listopada 21, 
Codzięnmie arcyzabawna kamedia 
Mólizra w przekładzie Tadeusza 
Boya-Żeleńskiego SZBLMOSTFWA 
SKAPENA w reżyserii  Wyszomir- 
skiego, dekoraciach i kostiumach 
Axera, z ilustracją muzyczną Mie- 
rzejewskiego i w obsadzie: Czenge- 
ry Kossobpudzka, Puchniewska, a- 
picki, Łapiński, Pągowski, Skulski, 
Wołłeiko i Woszczerowicz. W pró 
bach pod kierumkiam reżyserskim 


TUR 


muzyczna. 20.50 „10 min. poezji“. 
21.00 Z Łodzi: „Michał Lermontow“ 
-— fel. liter. mgr. T. Chróścielew- | 
skiego. 21.10 Koncert. Życzeń I-sza 
część. 21,55 Wiadomości sportowe. 
22.00 Z Poznania: Audycja rozryw- 
kowa. 22,15 Z W-wy Muz. taneczna. 
23.00 Ostatnie wiadomości dzienni- 
ka. 28.25 Program na jutro. 23.30 
Z Łodzi: Koncert Życzeń II część. 
0.05 Program na jutro. Zakończente 
adyal i Hymn do 0.10, 


Stanisława  Daczyńskiego WILKI 
W NOCY. i 


TEATR NA PIETERKU 
(Stadio Muzyczne — Traugutta 1) 
Codziennie 'o godz. 19.40 cieszą- 

ca się wielkim powodzeniem kome- 
dia FREUDA TEORIA SNÓW. z 
Romanówną i Kreczmarem. 


TEATR ..LUTNIA* 
NA POŻYCZKE ODBUDOWY 
KRAJU 


Dyrexcia teatru „Lutnia“ zadekla- 
re Wala w imieniu wlasnym i całego 
zeou. cafkowity dochód z przed- 
stawienia „Wiktoria i jzj huzar* w 
dnit 4'bm. na udział teatru w sub- 
skrypgii na pożyckę odbudowy 
kraji 


TEATR KAMERALNY DOMU Ż0Ł:- 
NIERZA, DASZYŃSKIEGO 34 
Dziś 2 „przedstawienia nowoczesnej 
aktualnej komedii w 3-ch aktach pióra, 
Jana Rojewskiego pi, „Produkcją Pana 
Brandta“. Akcją komedii loczy się 
współcześnie w Łodzi. Sztukę reżyse- 
rował Michał? Melina. Dekoracje pro- 
jektu Otto Axera. W skład zespo* 
łu wchodzą: Michał Melina w 
roli przemysłowca Brandta, Teresa 
Marecka. — w roli Haliny, córki 
Brandta, Jerzy Duszyński w roli 
Ryszarda Opalińskieco, narzeczo- 
nego Haliny. Hanna Bielicka w ro- 
li Zuzanny  Makomaskiaj, gwiazdy 
teatrzyku „Przebój“. Feliks Żukow- 
Ski w roli robotnika Pawła Walcza- 


ka i Maria Kaniewska w roli słu- 
żacei Brandtów. 'Poeratek przedsta- 
wienia o godz. 17 į 20, Kasa czynna 
od godz, 10-tej. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
LUTNI A” 


Dziś o g. 16 i 19 wspaniała operetka 


„W iktoria: i jej huzar* z Flną Gistedt 
w roli tytnłowej, Udział bierze cały 


* 


| 
|| 


zespół artystyczny, Kasa czynną od 
godz, 12-tej, j 

TEATR LALKI I AKTORA 
„SARABANDA* (Kopernika Nr 16) 


Codziennie 2 wyjątkiem piątków 
o godz, 19 widowisko muzyczne 


„Pan Twardowski” tekst Maria- 
Mikuty, muzyka Zygmunta 


oe. reżyseria Tadeusża Mu. 
ala 


_Bałucki Rynek TiS 
OŚWIATOWY OM. TUR 


Muzyka z płyt. 9.00 Trans- | 
misja nabożeństwą z Piotrkowa Try 


KURIER POPULARNY - Sr. f 


AEL POANSODENANACONERAOONACRARAASCMMNONANNERASYEEE TUMIJESHELLLLLL 


Żydowskie Stronnictwo Demokratyczne 


w Łodzi 
SEKCJA KULTURALNO-OŚWIATOWA 
Czwartek, dn, 6 ćzerwca a 
godz. 20-tej w kinie „Bał 
Zawadzka 16 tyk“, Narutowicza 20 
Odbędą się dwa wielkie koncerty/j żydowskie z udziałem 
najwybitniejszych scen żydowiejich i“ polskich, 
Udział biorą; 
GHAJELE LUKSEMBURG, MORDCHE' ROTSZTAJN 
SZMULEK  GOLDSZTAJN, JULI -SZTAJMAN, 
RYSZARD GREEN, WALBNTYNA CHUDOBSKA 
Konferansjer: RYS — ARD A Akomp. Henrykowska 
Kierownik liter.-art.3; RYSZARD ŁAPSZYŃ 
Kierownik adm.: M. GOLDMAN 
Całkowijy. dochów przeznaczony dla repatriantów 
wracających z Z. S R, R. _ 
Bilety doi nabycia w lokalu  Żydowski« 
Demokratycznego — Gdańską 18/38 od godz. 
ł w dzień koncertu w kasach kin. 


HILDE LEON ULU 
OYBSOGOOODOYOPORODOOOYODODODODCYOPODOOODOPOCODOODOJ 


| i PAŃSTWOWA FILHARMONIA 


Narutowicza 20 


| Dzis. 


| 12-ta w południe 


A DARI 


aa aa] 


|s ‘CENTRALNY ZARZĄD 
PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO | 
| poszukuje 

| pracowników najchętniej z wyż- 
| szym wykształceniem ekonomiez- 
i 
a 


Środa, da, 5 czerwca o godz 
20-tej w kinie „Włókniarz“ 


-* zew 


pū- 


go Stronnictwa 
16-tej do 20-tej 


nym na stanowiska kierowników 
w Wydziale Ekono- 
,mieznym, 


referatów 


TOOL LLLLUJF 


Zgłoszenia w. Wydziale Personalnym 
ul, Śródmiejska 11 


DEE 


Numer akt, Km. 22/46. 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Zduńskiej Woli Stefan Lewan. 
dowski, mający kancelarię w Zduńskiej Woli, przy ul, Mickiewi- 


„Wi ia- | 
przeniesiony 
LETNIEGO 

94. 
16. 35] 


E Program Teatru „Syrena‘ 
| senne Rewierendum* 
zostaje DO TE ATRU 
„B: AG: ATELA" Piotrkowska 
Dziś 2 przedstawienia o godz, 


i 10.80, 


Kasa „Bagateli* czynna cały dzień. 


Komornik: 


Uwar ] 
cza Nr 2, na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publiczńej 
BAY ae mości, należących do. Albina Makowskiego, zam, w Zduńskiej 
Ruchomości oglądać można w dniu licytacji w miejscu i cza- 
ZDROWIE (—) St. Lewandowski 


AI 

Íly wiadomości, że dnia 7 czerwca 1946 r., o godz. 8,30 w Zduńskiej 
j| Woli, przy ul. Złotej Nr 21, odbędzie się I-sza licytacja rucho- 
Woli, przy ul. Złotej 21, składających się z pianina f-my K, i A. 
Fibiger, oszacowanego na sumę 8.000 zł. 

OBOBOZORDEOBPOSOBO"OEOR>DEOW |, 2 

, sie wyżej oznaczonym. 
OGRÓD ZOOLOGICZNY 
| (dojazd tramwajem 9) otwarty od 
|9 rano do zmierzchu. 


Zduńska Wola, dnia 29 maja 1946 r. 


OSOB DEDE>ZPZOBOBOSHOSDE> POR] i aaro araci anaa S pE FORA 
EA PE SD; 4 L l J 
r zm m pozy 
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Anglia i trzej królowie egipscy 


Egipcjanie „już od dawna pragnęli|ca partii, 
pozbyć się ze swej ziemi Anglików. 


Studenci 
sączyli do partii swe idee, głównie 
socjalistyczne, Nahas przeto, utraciw 
szy częściowo władzę na tym tere- 
nie, musi dbać. o uczucia „ulicy“: 

Ta właśnie ulica, ze swymi maso- 
wymi demonstraciami, nagłymi za- 
mieszkami i awanturami, które tak 
łatwo sprowokować, stanowi jeden 
z maiostrzejszych cierni w przysz- 
łych stosunkach Anglo - Egipskich. 
Obecnie „ulicå“ popiera Wafd i Na- 
hasa, ponieważ partia posunęła się|| 
dalej, niż ktokolwiek inmy,"w doma- 
ganiu się opuszczenia Egiptu przez 
Anglików, umii z Sudanem i przepro- 
wadzenia pewnych reiomn spolecz- 
u-ch. k 


Ta sprawa jest z1oełnie jasna * pros- 
„ta, ale jest to dopiero początek, a 
nie koniec historii. 

Na konferencji, jaka ostatńio to- 
czyła się w tei sprawie w Kairze 
nieobecni byli trzej królowie, od któ- 
rych zależy przyszłość Egiptu j roli, 
jaką odegra w nim Wielka Brytania. 
Królowie ci to: Faruk, król Egiptu, 
„król* Wafd'u, Nahas i król — Ba- 
wełna. 

"Krói Faruk jest ważny. Można uz- 
nać, lub nie uznać tego  26-letniego 
monarchy, można z nim współpraco- 
wać, lub przeciwstawiać mu się, ale 
nie można w obecnej sytuacii go ig- 
notować t niedoceniać. Jest to mto- 
dzieniec inteligentny. energsczny i 
zdecydowany, a połączenie władzy 


BEZKRESNE DEBATY, 
Cała sprawa zaczęła się w pierw: 


królewskiej z inteligencją i ambicją, 
stanowi potężny czynnik w. przysz- 
łości politycznej Egiptu. 


szych dniach lutego 1942 r., gdy am- 
basador angielski wraz z głównodo- 
wodzącym oddziałów brytyjskich w 


Egipcie nakazali Farukowi miano- 
waé bezzwłocznie Nahasa  premie- 
refn rządu. Ządanie to. poparte było 
zupełnie niedwuztacznymi aluziami, 
iż w razie odmowy — Faruk zosta- 
nie zmuszony siłą do uwzęlędnienia 
życzeń Anglii, Oczywiście takie: po- 
stawienie sprawy przyczyniło się do 
ostatecznego zaostrzenia stosunków 
pomiędzy królem  Farukiem, a rzą- 
dem angielskim z iednej, a królem 
zaś, a Nahasem — z drugiei strony. 
Król Faruk wygrywa ' ostrożnie 
swe atuty. Ostatnio szanse jego pod- 
niosły sie bardzo, przez odwołanie 
przez rząd atugielski dawnego amba- 
sadora brytyjskiego w Egipcie, Lor- 
da Killeama, z którym młody król 
utrzymwwał batdzo naprężone sto- 
sunki i powołanie na jego miejsce 
„ulica“. -Jedno słowo „króla“ partii| urzędnika, zaopatrzonego w nowe, 
może poruszyć tysięczne tłumy w|bardziej sprzyjające polityce Faruka 
Kairze i Aleksandrii. O ile jednak| instrukcie. 
dawniej do tego rodzaju demonstra- 
cji przyłączały się rówmież  rzęsze 
„inteligencji“, to obecnie, prawnicy, 
doktorzy i kupcy odpadli od Wańd u, 
przystępując do iego odłamów o za” 
barwieniu bardziej konserwatyw- 
nym, sam zaś Wafd zasilony został 
nowemi sokami przez przystąpienie 
szerokich rzesz robotników fabrycz- 
nych, fellahów wiejskich i studen- 


NOWE PRĄDY W WAFDCIE. 

Jeśli chodzi o „króla”  "ahasa, 
szefa najpopularniejsze, pari egip 
skiej, Wafd'u, to jest on uie  lylko 
przywódcą opożyc'', ale i rywaiem 
młodego Faruka w zdobywaniu po- 
pułanności ludności egjpskiei. Nahas 
ma obecnie 70 lat, ale sędziwy wiek 
nie odbiia się ani na jego powierz- 
chowności, am go ważniejsze — 
na jego posunięciach politycznych. 
Jest to dobry mówta i mądry poi- 
tyk. Wafd posiada dos<onale roz- 
winięty, potężny i zassubny w środki 
materialne aparat polityczny, sięga- 
jący do najdalszych osad i miaste- 
czek, oraz poparcie większości pism 
egipskich. 

Ale Największą jego potęgą iest 


BAWEŁNA EGIPSKA. 

Ale poza tymi zwalczającymi się 
fawunie czynnikami kryje się jeszcze 
jedna potęga, która może okazać się 
dec"dująca dla ukształtowania przy- 
szłości Egiptu. Jest to trzeci władca 
Egiptu: Bawełna! 

Podczas woiny Egipt wzbogacił 
„|się nadmiernie, Depozyty bankowe 
tów. Na skutek tych zmian „król* |w latach 1939 — 44 wzrosły z kwo- 
Nahas przestał być absolutnym władlty 40 milionów fumtów ang. do 180 


ANAREROROREAGERERENNPOGONESCEENNOORO RZ DEGORARENARORERYEDKARGKENOAGANNNK 


akad Paleriałów Budowlany 


Powszechnej Spółdzielni Spożywców w todzi 


ul. Armij Czerwonej 30 (Rokicińska). — Tel. 156-30 
„w każdej fości po cenach wolno rynkowych: 
poleca 
WA BNO 
SMOŁĘ 


PAPĘ DACHOWĄ 
SIATKĘ CERAMICZNĄ 
PŁYTY „SUPREMAY. 


KAMAN ARADO 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34 


dziś dziś 
2 przedstawienia 
aktualnej kowteddi w trzech aktach p. 


Produkcja Pana Brandia 


płóra JANA ROJEWSKIEGO, 


Początek go godz, 17-tej į 20-tej Kasa czynna od godz. 10*tej 
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TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* — Piotrkowska 243 


Dziś 
tylko jedno przedstawienie o godz, 19 
Gościnne występy ELNY GISTEDT 


„WIKTORIA i JEJ HUZAR” 


operetka P, Abrahama 
Udział bierze cały zespół artystyczny chór — balet i Wielka 
orkiestra „LUTNI“ 


Kasa teatry czynna od godz, 14-tej 
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i robotnicy prze-| milionów, 


i 


Piotrkowska 70. Tel, 
Sekretarz Redakcji 


bankach z 11 milionów do 23, a ob- 
rót pieniężny z 26 do 130 milionów, 
przyczym zadłużenie zagraniczne 
państwa, wynoszące w r. 1939 — 92 
miliony, zostało zupełnie, zlikwidowa 
nie. 

Posiadacze złemscy, kupcy i prze- 
mysłowcy wzbògacili się ogromnie 
podczas ostatniej wojny, ale robot- 
nicy, urzędnicy i chłopi nie mieli 
żadnego udziału w tych zyskach. Na 

eży także wziąć pod wwagę ogrom- 


Ze sportu 


Czołowi IekkeaT 


oszczędności, złożone wlny przyrost ludności w Ezipcie, któ-! 


ry w ciągu ostatnich 60 lat wzrósł o 
100*proc., pódczas gdy liczba hekta- 
rów ziemi uprawnej podniosłą się 
tylko o 25 proc. 

Toteż niewątpliwie Egipt stoi obec 
nie u progu rewolucji ekonomicznej, 
jaką przeżyła Anglia 150 lat temu. 
a Kanada 50 lat temu, Jego przywód 
cy polityczni szukają wyjścia z sy“ 
tuacii w rozwoju Sudanu, celem zna 
lezienia terenów dla przybywaiącej 
ciągle iwdności,, pozyskania tanich 


g 
Pa § 


AE 


roboczych dła przemysłu i po- 
chłonnych odbionców za- 


sił 
ważnych, 
granicą. 
Niewątpliwie Anglia może odegrać 
w rozstrzyganiu tych zasadniczych 
spraw wielką rolę i to mie interwen 
cią polityczną, lecz przez zrozumie 
die i uznanie potrzeb państwa 
przyłścia z „pomocą iego ludności w 
sensie znalezienia zdrowej podstawy 
ekonomicznej dla kraju.i zapewnie- 
gia narodowi jego niepodległości. 
Jan Matuszewski. 


«ci poiscy 


i goście czescy spoikują się w Łodzi 


(sk) Lekkoatleci Łodzi widocznie 
pozazdrościli _ żywotności łódzkim 
piłkarzom i kolarzom, którzy ciągle 
elektryzują uwagę publiczności spor 
towej i przygotowują nam też wiel- 
ką imprezę lekkoailetyczną. Nie 
chcąc widocznie rezygnować z tych 
wszystkich, których w niedzielę za- 
absorbuje całkowicie piłka i wyścig 
kolarski,  umządzają te zawody we 
wtorek na stadionie ŁKS-u. 


Niespodzianką tu będzie występ 
lekkoatletów czeskich, których przy- 
jazd ŁOZLA już zapewnił. Bedzie 
to dla Łodzi sportowej swego ro- 
dzaju rekompensatą za zawód, jaki 
sprawili  zapowiadani na wczoraj 
bokserzy czescy. Będą to ci sami 
zawodnicy czescy, którzy startowali 
w Krakowie w ramach uroczystości 
jubileuszowych Cracovii -i którzy u- 
zyskali tam niezłe wyniki. Tak, na 
przykład Mały zwycięzca w skoku 
wzwyż uzyskał dobry rezultat 1.83. 


Zawody przedstawiają się rzeczy- 
wiście tiekawie, wezmą w nich bo- 
wiem udział czołowi lekkoatleci pol- 
scy. Ujrzymy więc między innymi 
na bieżni Stamiszewskiego i Gierut- 


pisali się świetnymi rezultatami w 
Krakowie, jak również i Kurpessę, 
który dopiero co „zwyciężył w 
Bydgoszczy w biegu na przełaj na 
dystansie 3000 m uzyskując czas 


to, którzy również dopiero co po-|8.28. 


Asy kolarstwa polskiego 


walczą dziś o zwysięsiwo 


(sk) Na szosie sieradzkiej znajdą 
się dzisiaj asy kolarstwa polskiego. 
Do wyścigu, zorganizowanego o 
nagrodę Dziennika Łódzkiego - zgło- 
sili się nje tylko kolarze Łodzi, ale 
i innych miast, Będzie to więc praw 
dziwy wyścig międzymiastowy kola- 
rzy polskich. 

Na trasie s<ród łódzkich kola- 
rzy zmajdą się znów obok siebie 
między imnymi bracia Pietraszewscy 
i Bek, który niewatpliwie zechce 
się zrehabilitować po swych ostat: 
nich niepowodzeniach z Pietraszew= 


Komunikat oficjalny ŁOZ PN 


Momumiisał Zarzadu Nr. 8: 


Podaje się do wiadomości, że: 


zagranicznej, należy uprzednio za po 


1. W poczet członków ŁOZPN zo-|Średnictwem, ŁOŻZPN uzyskać zgodę 


stały przyjęte następujące kluby: 
KS Arko Łódź, Kątna 19, KS 6, Zduń 
aj Wola, RKS Ognisko Łódź, Tylna 
Nr. 3. 

2. Przez Zarząd PZPN został za- 
kontraktowamy mecz z drużyną 
Szwedzką, w terminie pomiędzy 5 a 
!10 czerwca 46 r. odbędzie się spot- 
kanie na terenie Łodzi z jedną z dru 
żyh miejscowych. 


3. W dniach 22 i. 23 czerwca 46 
r. cdbędą się zawody w Łodzi z dru 
żynąy CA.F.C. Praha — zakóntrak- 
tiowane przez KS ZZK Łódź. 

4. Pisno ZWM Zgierz w sprawie 
zawodnika Witczaka załatwia się od 
mownie. 

5. Pismo KS ZZK Unia Skiemiewi 
ce z dn. 26.4.46. za Nr. 28-46 przyię- 
to do wiadomości. 

6. Odwołanie PTC z dnia 25.5.46. w 
sprawie powtórzenia zawodów z 
drużyną ŁKS w Zgierzu załatwia się 
odmownie. 

7. Na skutek odwołania KS ZZK— 
Łódź z dnia 24.5.46. postanowiono: 

a) przyjąć do zatwierdzającej wia 
dotności decyzie Prezydium: Zarzą- 
du z dnia 25. 5. 46, o zawieszeniu 
uchwały WG i D Nr. pkt. 4. 

b) uchylić wspomnianą uchwałę 
WG iD ze względu na odchylenia 
natury formalnej przy klasyfikowa- 
niu wykroczeń zawodników Koczew- 
skiegó H. i Korporowicza na zawo” 
dach w dniu 12.5.46. 

©) udzielić zawodnikom Koczew- 
skiemu H. i Korporowiczowi suro- 
wej nagany za przewinienia wzęlę- 
dem sędziego na zyć x Naj w dniu 

12.5,46. a to zgodnie z par. 124 1. a 
Postanowień PZPN. 

8. Przypomina się klubom. że przed 
wszczęciem pertraktacii w sprawie 
sprowadzenia iakieikolwiek drużyny 


i 144-18, Adm.: 
od 11 —12-6j. 


red.: 130-46 


i 


PZPN, oraz aprobatę PUWF i PW, 
9, Wszelkie pisma i prośby klu- 
bów do PZPN należy wysyłać za po 
średniotwem ŁOZPN, 
nięcia drogi służbowej mie będą — 


jako sprzeczne z postanowieniami 
statutowymi przez Władze -PZPN 
rozpatrywane. 


10. PZPN zwrócił się do Państwo: | 


wego Urzędu WF i PW w sprawie 
uzyskania zniżek kolejowych na prze 
jazdy na zawody. 

11. Na organizacyjnym Walnym 
Zgromadzeniu ZW. Polskich Zw. 
Sport, uchwalono uregulowanie po- 
stępowania ręhabilitacyjuego w sto- 
sunkn do działaczy i zawodników, 
którzy w okresie od 1.9.39 r. do 
chwili oswobodzenia kraju brahi czyn 
ay udział w życiu sportowym oku- 
panta. Regulamin podany zostanie 
do wiadomości z chwilą jego otrzy- 
mania. 

12. Uprasza się o czytelne wypeł- 
nianie kart zgłoszeń  zawodniczych 
i przesyłanie do sekretariatu ŁOŻPN 
przy piśmie. 


13. W sprawie rozliczeń 
łódzkich i PTC z KS  „Concordia* 
Piotrków. i RKS Lechia Tomaszów 
Maz. wyiaśnia się: 

a) że gospodarze zawodów obó| 
wiązani są wypłacić drużynie przy- 
iezdaei 50 proc. netto kasy, 

b) że do wydatków spotkań roze- 
granych w Łodzi i Pabiamicach nie 
wlicza się kosztów przeiazdu druży- 
ny z Piotrkowa i Tomaszowa Maz. 

e) rozliczenia z zawodów w Piotr 
kowie i Tomaszowie Maz. odbywają 
się na warunkach ustalonych przez 
ŁOZPN, 

14. Wzywa się kluby do uregulo- 
wania opłat członkowskich na rzecz! 
.PZPN i ŁOZPN. 


Wydawca: 


niedzielnych i świątecznych — 50 procent drożej. 


D—012045 


Drukarnia Ni 4 Spółdzielni Wydawniczej „Ćzytejnik”, Łódź, ul. Źwizki & 


w razie ponii-| 


czerwca rb. 
Świetlicy 7-go komisariatu przy ul. 
|Roosevelta Nr 7. 


wiennictwo obowiązkowe. 


skimi. Miejmy nadzieję, że tym ra- 
zem pech go nie będzie prześlado- 
wał i że obejdzie się bez przebicia 
gumy, co również i teraz mogłoby 
się równać przekreśleniu widoków 
na osiągnięcie zwycięstwa. 


Jeśli idzie o zamiejscowych asów 
kolarstwa polskiego, to ujrzymy 
wśród mich szosowego mistrza Pol- 
ski w r. 1945 Wiśniewskiego, daw- 
mego mistrza Napierałę, Kapiaka «i 
Kczmych reprezentantów innych 
miast, 


` Wyścig rozpoczyna się o godz. 10 
z Placu Wolności, a trasa będzie 
prowadzić przez Pabianice, Łask do 
Sieradza 1 z powrotem do Łodzi. 
Meta zmajdować się będzie na ul. 
Pabianickiej przy parku Wenecja. 


e © a 4 
łelsze imprezy 
pilkarskie 
(sk) Na czoło dzisiejszych im- 
prez piłkarskich wysuwa się przede 
wszystkim ciekawe spotkanie ZZK 
— ŻZjedńoczone, które odbedzie się 
na stadionie przy ulicy Kilińskiego 

o godz. 11. 


ç 


Ba 


Dzi 


Jak wiadomo, mecz ten zadecy- 


tabeli 


duje o prowadzeniu w toz- 
grywek łódzkiej klasy A. 
O godzinie 18 na boisku ` Wimy 


zagra TUR 'Łódź z tomaszowską 
Lechią, a na ŁKSie — ŁKS spot 
ka się z Centralna Szkołą Of. Pol. 
Wych. "W Pabianicach — Widzew 
— PIC 


klubów | SEE 


KOMUNIKAT 

Wzywa się wszystkich Komendan- 
tów oddziałów ORMO fabryk na te- 
renie 2, 3, 4. 5, 6, 7 i 8 komis 
(Śródmieście) na odprawę. która 
odbędzie się w poniedziałek, dn. 3 
o godz. 18 w. lokalu 


Pumktualne sta- 


Komendant ORMO 
Obwodu * Śródmieście 
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Redakcja rękopisów nie zwraca.Honorujemy artykuły tylko z góry umówione 
Wojewódzki Komitet! PPS w Łodzi 


CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz zatlłow; poza tekstem — 5 zł, Inne ogłoszenia: za milimetr — szpaltę poza tekstem — zł 14, w tekście — zł 21. 


W numerach 


